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„Przegląd" jest do nabycia 
we Lw ow ie w  obu Biuraeh sprze­
daży dzienników i we wszystkich 
większych trafikach.
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Prcnuinorc.tę nale£y przesyłać przok^iu&i. 
Do przesyłanej w kopertach pieniężnych nalały 
dodawać 5 ct. - —
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K w y c s a f n e  c s t o s i - e u l *  a a  c z w a r t e j
s t r o n i c y :

Wiersz petitowy slbo jeffo miejL~~ . io  ot.
W „Drobnyoh ogłoszeniach^ £> hałda 

słowo drukiem petitowy* po • I  n
mi tłustym garmondem po . . . 4 „

Korrespondeneye prywatne m  hałd*słowo drukiem petitowym po . . i n
N a d e s ł a n e  n a  t r s e c l e j  s t r o n i ,  j  i

O głoszenia, wiersipetitowy elbo jogo miejs e l '  ot 
Reklamy . . . , 20 „
Nekrologia . . . 1 . . . . 20 „

Ogło»*enla do PrzegląduŁ‘ pnyjm uje „BIU­
RO DZIENNIKÓW*' ul. Kkrel* L u d w ik i!.!.

Adrea Radakcyi i Admłnii tracyi *
Uiic: Sykstnska I. 45. Naczelny Redaktor i Wydawca : L u d w i k  H l a a ł o w « k l . Wachód słońca g. 6 m. 45

Zachód 42
Diugcśó dnia g. 10 m. 57 
Przybyło dnia od wczoraj 4 m
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polityczny on czarował wszystkich swą nadzwyczajną, pry- 
mową, pełną ognia i poetycznego polotu, swem 

i życiem  tak prostem, jak zw ykłego fermera, 
Lwów 3 marca. j swym  charakterem czystym , jak kryształ, swą 

D ni łządów  G-ladsw>ne’a Lezą się w  A nglii  ̂ °g iom n ą  wrażliwością na ludzką niedolę, 
na godziny. O ustąpieniu jego mówii konser- | Kszia ;° ił siS na pastora, m arzył o biskupstwie 
watywne . radykalne dzienniki jtk u  > takcie, ' »nglikańskiem , tym czasem w ypadło mu byó 
który niezawodnie w któtce nasiąpi, a pisma li- ^ inistrem , oto przyczyna tego, żc u&łe 
berałae przestały już waleoyć ' tą pogłoską . Je6°  polityczne ży c i«  Nst jednym  ▼ elkim
Przyczyną ustąpienia jest podobno ogólny una- i błędem.
dek sił, giacnota, zwniewiizenie zupełne "a  je - ' . ™an la -1 starzec" stoi jaszczy u steru,
dno oko, a rozwijające się katarakta na dru- Ł CftE  A nglia  tak m owi o nim, jak gd yby 
g.em . Ws?,' slkie te iiie,»zczęśuia spadły nań ja- 1110 było. W ięc  opinia pul liczna zad aje so- 
koby dlatego, że już o r g .o z m  jeg o  by ł nad- D*e pytantę,: co teraz stać się p o - in n o ? K to 
zw yczaj w ądy, a tu przybyły  t u k s n - zmar- i stof. p o jm i e ? K rsd y  człcnek  gladstońskiego 
twienia z powodu odrzucenia przez izbę lor- -  ibiuetu ciągnie w inną stronę. Są om  tak 
dów  wszymkioh projektów, które G iadAone ! źle do fiiab-e dopasowani, jak tylko być może 
opracował i pizeprowadził przez izbę depato- i ł  -l® ,̂ wszystko, co  tw orzył Giadstone. L  rd
wanyoh. W alozył on zawsze z tą izbą lordów i Bo.-sabeiry jpst p litycznym  jicz m cm  Salisou-

R O R E S P O w m i i N C Y B .
Wiedeń 28 lutego.

madzeaiach rozbierali Austryę, aby z niej w y­
kroić sobie W ielką  Serbię, a kiedy nareszcie 
ktoś krzyknął, że Austryaoy idą, to cara Ser­
bia omdlała ze strachu. Trzeba jednak dodać, 
że przypadkowo tak się naraz złożyło, iż bel-

t ,g o  : 5 , , r « i  ■ U m lm .  -u  .
przyszło jednego dnia do g łow y pisać o oerbn

W  tutejszym świecie parlamentarnym dwa 
wypadki zwracają obecnie na siebie powszeciiną

zawbze byi przez nią pokunyyrany; d li  niej ry t}ś °  i zew nętrzną pc*ęg( Bryfa nii ceni na-
ty l«o  m e był boży szczera. Np reszcie postano-1 WSZ7 Ŝ ° -  Ysę[aith nio wiedzieć i de chc & 
w ił zm ierzyć się z nią na życie lab śrai ró, po- pa ln ych  p-Łęgach politycznych, bo ideałem
zbaw ić ją dziedziczności, przekształcić w w y- j lek °  1&3<J P»ństwo socyalistyozne. Ha-court 
bieralny sonat i tak wznieść g łów ny fiiar de- i wjierz5r ty 1 w  demokraoyą, s 1 ) rederalizmu 
mokratycznej A ag lii —  i tu zabrakło mu siły, n ê uznaje, ^nni są -riezo ,ni. W szyscy  za ra- 
utra ił dwa najpotrzebniejsze zm ysły : słuoh i *m tonęli w  blaskach au- ,oii Gt dsuone «, 
wzrok. Jest to ogromna kięsaa dla Irluudyi, ^tóry  m °Sł  0 sobjo u ićw ió : „G abinet — to jc  !“ 
ale dla Anglików  m oże fakt pom yślny. Glad- i bo, za ,nim ,szli w yborcy, jemu dali większość, 
stone n igdy  n .e  był mężem stann w ścisiem i w>ęo się stinie, gdy  on odejdzie?
tego słowa znaczen iu ; spraw międnyna rodo- Jeśli umiarkowany ILoaebsrry ooejm ie
w ych, interesów obejmujt, :yoh świat oały nie j komendę —  n.a pójdzie z nim energiczny a 
rozum.tił, p,-liryki nie lubił, czuł nawet wstręt bezw zględny socyaliita  i federali&ta Asqaith, 
do niej i zawsze w niej taualnie błąuził, p o s tę -! którego znó w komenda nic przyp, ,anie do gu- 
pująo zawsze w ►.rew żywotnym  interesom B ry- i stu równie jak on samodzielnemu B,osebcrry’e
r«uu i uawet na opak własnym przekonaniom. 
Bronił O mian tureokicn, a wpędził ich w bar- 
czo oiężkie położenie. Chciał wolności ludów 
bałkan kicti, a na A&stryę, która chciała togo 
samego, krzyczał: „Piecz z rękam.!“, bo pa­
trzył przez okuła; y przyjaciółki swej pani No- 
wikowowej. Przemawiał za wolnością Egiptu, 
» zbombardował Aleksandryę i wziął Egipt w 
angielską niewolę. Uzna.rał, że każdy naród 
ma prawo do samodzielnego bytu, & kiedy mu 
poeta Tennyson posłał swą pieśń o mękach 
Polski, napisał na marginesie; ,,Nie Wierzę!“ 
choć to było w dniach Pratunna i b smaraow- 
skioh baniiioji. Jego wzrok polityczny zawsze 
był dot&męiy katarakuą: w sprawach między­
narodowych zaślep.ała go niezwykła sympatya 
do -fctosyi, w sprawach iwewnętrznyon widział 
tylko kwestyę lrlaiaazaą i ją chciał roznązać,

mu. Obu im zapewne nie zechce ustąpić am 
bitny Garcourt, prawa ręka Gladstone’a w  kwe- 
styi irlandzkiej. W ięc choćby jauoś skleił się 
gabmoL, to nie na długo. Tak przedstawiają 
rzecz torysowskie dziannini, a liberalne milozą 
i tylko ubclewają, że radykaliści pierwsi w y ­
ry rają się z rząd' w e g o  obozu, ci zaś radykaliści 
m ówią nu swe usprawiedliwiucre, że jakże mo- 
gą b yć jednem  kołem  n wozu, który zostanie 
bez dyszia. Jest tedy w  perspektywie rozbicie 
eię zbitej z k.lku klepek gladotońskiej więk- 
szośoi, dla której sam Giadstóne jest jedyną 
obręczą. Pozostanie zatem rozwiązać izbę gm in 
i odwołać się do narodu, aby wybór im* o- 
świad .zył, ozego pragnie, nomu ster powierza 
Pannje przekonan.e, że nie pow ierzy go  już 
żadnemu giaustomście, ale zapewne nie zechce 
i &aii3bu jy ’ego, bo jest on zanadto konserwa-

onueby na ruinach Anglii. Z ioząw szy poiity- tyw ny dla narodu upojonego hasłami gladsboń-
1 . ..   : . .. _ ! c h l l ń ł  V. i  M n ,. , P\A f rnMTr i, . ̂  ... k i  nr rł.cn nr rv tv. n i mczną karyerę ,»ko ku .ser ,.a .y rdU, stał się po­

tem liberaiem, na^tępsie radynaiiatą, w końcu 
począł eię skłamać ku sooyaiizm owi. Jeciyny to 
na świecie człowiek, ktorego m yśl polityczno- 
spułeczna odoyw ała swą d to g j w  takim kie­
runku, a tłom aczy się to jeny m e tern, że wszyst­
ko uważał za dobie, co m ogło mu się przydać 
do osiągnięcia aku .danego ideału, jakim  dltń  
było załatwienie sprawy irlandzkiej, bziacńe- 
tny te był cci, l.amzo wzniosły, aio nie taki 
ozi wiek m ógł go  osiągnąć i m e takimi apesu- 
oami. Gi.yz m ogn ta i  wytrawni politycy, jak 
augieiooy lordowie, brać go na seryo, saoro 
będąo u steru przeu gabinetem  tóaiisbUiy’ego i 
mając poPaszną ogromną większość w  pmla- 
menoie, rozw iązyw ał sprawę irlandzką w ten 
sposób, że Parnena i p .łow ę  jego przy­
jaciół zamanął do w.ęziem a i tam dopiero 
z nimi rokował, a gdy  nie szło, rokowa­
nia przerywał na kima miesięcy, aoy skruszyć 
więźniów, i potem znowu z nim i zaczyn J, —  
pow .arzał zaś tak razy kilka i m e m e osią­
gnąwszy, w ięźniów wypuśmł. D obra była tana 
metoda w wiekach średnich, aie m e dziś. 
W ięc  lekcew ażyły Gladstone’a bfery polityczne 
i wszystko, oo on zrobił, z góry  gutewe były 
uwazuo zu źl& obmyślone, za niedojrzałe i n ie­
dopasowane do ustroju .brytami, a kochał go 
naród, niemal ubóstwiał i przebaczał mu 
wezystkie jego  błędy, gotow  był gem&lność 
widzieć w jego niezrozum iałych pom ysłach, bo

skina. Latem obóa coryoowski wysuwa mniej 
akcentowanego Baifoura na prezesa i dodaje 
mu Chamberlaina, i k tóry  jest umoniscą, ' to 
znaozy liberatem, aie przeciw nikiem  odrębność, 
irlandzkiej. Obok tych  dw óch staje Goscnen, 
również umomsoa, potężna giow a finansowa, 
dzielny minister skarbu w gabinecie fcJaiisbu- 
ry ’ego. Te trzy postacie, to  rzeczyw iście trzy 
wielkie gw iazdy, które mają pociągnąć za sobą 
w yborców .

I  oto z tnkim planem staje uzisiejsza „Jej 
królewskiej Mosoi opozyoyau do kampanii w y­
borczej, którą przew m uje na lato, jeśli Glad- 
stone ustąpi, złam any wiekiem  i gorzkiem  
przeronam em , że w  swej długiej kary erze po­
litycznej ckcial i projektow ał ogrom m e wiele, 
aie nio m e zrobił.

: i ganić ją, przyczem  Times rzucii uwagę, iż 
. Ssrbia nie jest zdolna do samt-istnpgo bytu, a 
1 /Standard, oświadczył, ,żo ją  m oże spętkać los 
] Polski, bo już doszła do lakiego rozkładu, iż 
1 pozostaje tylko podzielić ją m iędzy Austryą 
I B ałg  iryą i Rumunią. F ie  pierwszy raz myśl 
] takiego podziału pojawiła się w  prasie, podno- 
i sząc w łosy na serbskich głow ach, ale zresztą 
! nie zaohęeając Serbów do lozsądku. Otóż ;ym 
j razem wiadom ość o artykułacl dwóoh londyń­

skich dzienników nadeszła do Belgradu w  złej 
redakcyi, be tak, ze Aastrya, Bułgarya i R u ­
munia już się u łożyły  co do rozbioru Serbii. 
"Wnet potem nadeszła druga wiadomość, —  że 
pułki A ustry ’ i W ęgier maszerują ku serbs^ ej 
granicy. Tę bajkę puścił któryś kroaoki dzien­
nik, a w tblogiamach pow tórzyły ją  pisma pe- 
eztjńskie i rów nocześnie belgi dzkie. W ięo 
w ctolioy serbskiej popłocli zrobił cię straszny, 
ale popłoch oczyw iście nie w sforach rządo­
w ych, nie w pałacu królewskim, lecz m iędzy

w ybór p. Benoego prezesem K oła wywarł na ze­
wnątrz wielkie wrażenie i podniesie nieza­
wodnie eszcze bardziej znaozenie naszej dele- 
gncyi. Ten oojc.w karności aeiegŁcyi naszej 
zaim ponował wszystkim, a prasa tutejsza npa- 
t’'Uie w  mm słusznie dowód sny naszej.

Dyykusy a kom isyi Luazetowe nad fundu­
szem dyspozycyjnym  ma niepoślednie znacze­
nie z tego WŁglę.m, źs  m łtdoozosi, biorący w 
niej udział, szukali niejako punktów scycznyoh 
z rządem i ton icb w yitąpień by ł o wiele 
mniej ladykalny, aniżeli ubiegłych  iat. Praw i" 
w szyscy m inistrowie przyszli na ow o posiedze­
nie kom isyi, czego m e b y r a ło  na rządów hr. 
Toaffego. W  ten sposób chciał gabi aet zapewne 
niedwuznacznie zaznaczyć swą jednomyślność.

Przy „funduszu dyspozycyjnym 1 zabrali 
głos miodoc zesi H erold i K aizi i ku zdziw ie­
niu wszystkich zaczęli m ówió o potrzebie 
„zbliżenia się rządau ao czeskiego narodu, 
lo s e ł  H erold przyznał nawet, "że pojm uje bar-

p-"trvótmkami i pospólstwem. Oświadczenie p. j dzo doD.ze memożebr.ośó znalezienia ma- 
W ekerlego nie sprawiło wrażenia, bo strach i zwłooznej drogi pojednanie, się rządu z Cze­
rna wielkie cezy, jeden tylko Garasaanin w  swym j chami, ża żąda tyiko zwrotu rządu w „kw estyi 
dzienniku Wiaelo wyśm iał pom ysł rozbioru i j ozeskiej“ ułatwiającego Czechom  ich staro- 
nawoiycrał ludność do spokoju, natomiast wszyst- wisko w m onarchii. Lud czeski pragnie tylko, 
kie inne pisma zatrąbiły na alurm. Postano- j aoy p r z e s t r z e g a n o  p r  w i u s t a w  
wiono w końcu zw ołać oibrzym i w iec ludowy, ■ istniejących w obec niego. Dodał wprawdzie po- 
uoiiwalió n » nim jakąś oczyw iści > niedorzeczną j seł m łcdoozeski, że naród jego stanowisko 
rezolucyę . prosić R osyę o ratunek. Może je- j swoje w państwie pogodzić ohce „z  ozeckiem

jednak i bez współdziałania rałodoczcohów spo­
sób uspokojenia 1 wzburzonej ludności, któru 
przekonawszy się, że adminisóracya dość jest 
silna do stawienia oporu anarchicznym  żyw io­
łom, straci w iele ze sw ego animuszu podnieto 
nego niesumienny agitaoyą, a następnie i tern 
się zadowoli- co państwo dać może bez nara­
żenia podstaw swego bytu dzisiejiasgo. N iestety 
droga to jest * długa, t le  prowadzić ona musi 
i o  celu. -  - - - - -  - '

H c.o ld  w odpowiedzi wwe, na m owę pre- 
Zcd, gabinetu w yw odził, że nie jo s t ' rzeczą 
„niezadowolnionego, rozdrażnionego, przoslado* 
wanegc ludu“ podawać ręki dc zgody i pro- 
jskta pokojow a ukłfcdnć.

A  kto t6n lud „rozdrażnił? „k to  gadał ma 
ustawicznie“ o prawie panstwowem, o koronie 
morawsko-szląsko-ezeskiej, która „N iem ców  nie 
potrzebuje 9 !“

dnak w ytłóm aozy kto płytkim  radykałom, źc
taką demonstracyą, takiem wołaniem o pomoo 
skompromitują wła ny kraj, pc wagę swego rzą­
du i sw oje własne głow y, co zreoztą im wolno.

Rów nocześnie zaburzyło się na innym  
punkcie bałkańskiego półwyspu, m ianowicie 
w Sofii. Jak wiadomo, w ł-d ze  orneckie zam ­
knęły bułgarskie szkoły w Macedom podawszy 
za pow ód to, że ow e szkoły kształciły dziauwę 
w  duchu sprzecznym z państwowymi intere­
sami Turoyi. Ohęunie temu wierzymy. Dziś 
prawie wszędzie sznoły służą m e nauce, lecz 
propagandzie politycznej, aioo socyainej. Bułgar­
skie szkoły w Macedonii niezawodnie wpaj&ły 
w  uczni przekonanie, że ten kraj jęczy pod

i prawom państwowem “ , ale dodatki takie są 
j jakby o nary odczepnego. rzucr.ne w yborerm  

Poseł KaizL jeszcze dalej zaszedł, odw ołując 
gię do ..wielkodUaznuśoi1' ministerstwa, od któ­
rej spodz’ 0 wa się zniesienia " stanu wyjątKowe- 
go  w Gaiieuhaoh. u ■ i

Prezes gabinetu ks. W indisohgraetz w od- ; 
powiedzi swej skonstatował jednolitość .ządu, I 
praoująi6go wedle zgodnego programu, r ó w n o ­
u p r a w n i e n i a  przyrzenł bronić śoiśie, w y ­
pełniając przepisy ustaw i rozporządzeń, a co 
do w i e l k o d u s z n o ś c i  prosił, aby go m ło- j 
doozesi w niej ubiegu i na lud działali, uspa- ; 
kajając jego rozdrażnien ie; „kw esty , czeskieia | 
m.m ster nie uznaje, a zasadnicze w ytyczne!”    r ' a j m w ł iUiUidUOŁ uru m n j 1 o j uuuu
reform y wyborozej, zrkomun; kowane już prze-i -i ■ , • , - ,

W iadom o z telegramu, który podaliśmy 
w piątko i?ym numerze, że węgierski mmieter 
W ekcrle musiał w sejmie oznajmić, iż Dajką 
jest, lakooy w m onarchii odbyw ała się uzęśuio- 
wa m cbilizaey* pułków, ntore teraz posuwają 
się nu serbskiej granicy. Nie m oom zow ano i 
nie posuwano żaanych pułków. Nadto zaś do­
dał minister, żó ponój jbot zapew niony oonaj- 
mniej nu iat kuka. To oświadczenie nie uspo­
koiło jednak Serbów, równie trw ożliw ych , jak 
zuchowatych, gdy m c m e grozi, —  co zresztą 
zawoze idzie w  parze. Od iat dwóoh om  cią^ie 
w sw ych dzienniKaoh i na przeróżnych zgro-

jw ą  bułgarską ojczyzf\ą. i W Sofii mieszka m nó­
stwo M aoedończyaów, skąd om  Kierują sepa­
racyjnym  ruchem w owoj lodzm nej prowincyi. 
On: tedy pierwsi podnieSii wrzask na Taroyą, 
a Swoboaa, uoLodząca za organ Stam oułowa i 
redagowana przez prezesa sobranm Petkowa, 
gw ałtow nie uderzyła na R osy ą , jako na tę, 
która intrygam i sweini zmusiła Burtę do zam­
knięcia szkół bułgarskich. „Zaciekły wróg na­
szej o jczyzny, Który poprzysiągł zabić Bulga- 
ryę, używa aibe gw ałtów , albo podstępów, aby 
jeno zatryum ioaao nad nam i! — woła /Swoboda 
Rosya wie oo rob i; jeśli m e m ogła nar Ujarz­
m ić, to chce w idzieć naszego trupa. A le  i my 
wiem y, co nam trzeba czynić. Tu .oya m e oce­
nia swej sytuaoyi, jeśli sądzi, że słuuhame rad 
rosyjskien w yjdzie jej na korzyść. Wszeiaie 
zakłócenie stosunków, lstm ejąeycn na półwyspie 
bałkańskim, śmiertelnym oięźaiem  spadnie na 
pierś ' turecką. Nasz rząa powinien uczynić 
P o icie  energiczną uwagę, a jeśli m e bęuzie 
wysłuchany, to zob a czy m y !“ Inne pisma buł­
garskie doradza,ą rządowi użycie represaiiów, 
m ianowicie zamknięcie szkół muzułmańskimi 
w  Bu.garyi i w ypę »zeme mahometan z pań­
stwowej służby. W ięc za winę kow ria odpo­
kutowałby ślusarz. Pod w pływ em  tak nam ię­
tnych  głosów  prasy, ludność nu swą rękę po­
pisuje się niBOnęcią do Turuyi.

wou.com stronnictw, stanowić mają przedm iot 
obrad i dalszych roztr^ąsań

Przede wsjysthiem uderza w tej o apowie­
dz i stanowczość, z jaką mimster zapowiada 
b i z względno występowanie rządu przeciw a ipi- 
raoyom młodoozeoilów. Rząd m e cnoe m c w iej 
dzieó o „kw estyi czeskiej1*. Dzioie,sze ustawy—  
zdaniem rządu —  wystarczyć muszą na za­
łatwienie Wozelbioh sporów w Gzechuch, a jeśli 
wm esiono do kr^ju tyle ognia, że ustawy te 
nie s.arozą, to m e now ych, całą strukturę m o­
narchii obaiającycn porząoków , rząd tizym ać 
się będzie, ale użyje swej wiudzy administra­
cyjnej (u:.taw w yjątkow ych) n „ przyw rócenie 
spokoju. Miidster uznał przy tern ważność 
anoyi ze strony przyw ódców  młoacczeskroh 
„Saru rząd— rzekł prezes gabinetu — nie posia­
da w swem ręku środków za  d o w c l n r e n i a  
ludu11. Nie znaczy to jednak, źoby  gabinet po­
m ocy młodoczeskiej spodziewał się iub wyoze- 
kiwał. G dyby jednak m łodoczesi chcieli, 
by łby  mbZadługo i spokój i zadowoiniem e w 
kraju, pośrzeba tylko, aDy nie w yaaw ali m anife­
stów, m e tolerowali, a tembatdziej m e popierali 
ta jnych stowarzyszeń i m e nadużywali n iety­
kalności poselskiej uo napadów na rząd, które 
żadnego innego znaczenia m e, mają jak chyba 
to, źe są poniekąd odezwami rewoiuuyjnenii,
me uiegającoin1 konfiskacie. R ząd znrjdzie

Londyn 27 luteg..
W iedziano wprawdzie oddawna, że po ze 

bogactwem  A nglii i po za owein spokojnera 
zadow olnieniem , jakio się narzuca najpierw 
oczom  pc wierzohownego obserwatora, kryje się 
wiele rzeczy niewesołych, nawet groźnych, 
W iedziano i to, że ten i ów  zwolennik teoryi 
przewrotu, ścigi,ny we własnym  kraju, sontoni] 
się do Londynu, a przecież, kiedy w okutek 
w ybuchu bom by koło obserw atoryum w G reen - 
wioh i rew izyi w  klubie „A u ton om y“ odkryto, 
że Londyn  jest sercem an*ronizmu, że stąd 
rozoliodzą się rozkazy a m oże nawet wędrnją 
gotow e bom by na wsze strony, zapanowało za­
niepokojenie i zdziwienie powszechne dzi ęki 
tej w łaściw ości duszy ludzkiej, że n igdy nie 
choe w ierzyć temu, czegc sobie nie życzy

Czy Bourdin, który zginąt w snutek w y­
buchu fcrrmoy w Greenwich, chciał w ykonać 
zamach na słynne ob3erwatoryum astronomi­
czne i jakr m ógł m ieć cel w tom, pytania tsgu 
dziś nie rozwiążą nikt, bo sprawo* wybuchu 
w parę m Inut po m m  skonał, a zoctał tatr stra­
szliwie poszarpany; że n" drugi Jzień jaszcze
0 kilkanaście nr o k ó w  od > miejsca katastrofy 
znajdowane kawałeozki jego  oia.b. 1 Publiczność 
sądzi, że to był zamach na ob&er w atoryum po- 
Loya natom-ast powi ade. że przy padek. Odda- 
w na bow iem miano oko na Bcurdina, podej-- 
rzywająo, że fabrykuje m aterye w ybuchow e, on 
Wdęo zapewne widząc, ze Się ukryć nm zdoła, 
chciał się pozbyć gotow ych  . już bom b z demu 
Zaoraw szy jedną z m ch, w yjechał koleją di« 
mezwracaniu uwagi do ustronnego Greenwich
1 tam w ogrodź e ob3erwatoryum ch cia ł ją zo­
stawić. A le  w cu m n ości po.nnąl się o korzeń 
wystający, a wstrząśniecie to spi*."ł» ilo w ybućh  
którego sam B om din  padł ofiarą. «Teśliby tc 
przypuszczenie poiioyi londyńskiej nic było 
optym istycznem , m ogłoby dowodzie wielkie; 
sprężystości i przezorności wiadz bezpieczeń­
stwa s to licy  A nglii, które nie alarmująj -przjd- 
ozesnem i w isacm csciam i j nLnczm św, p otitfiły  
po c ich u  baitizo p izynusić ŁŁtichistćw , tkvio  
ci postanowili aż pozbyw ać się nagi , m adztne- 
go zapasu bomb.

„K lu b  autonom istów ", m eLopolia anarchi­
zmu, do którego należał Bourdin, n.e od dziś 
cieszył się czmą opieką policyi, w idocznie je­
dnak opieka ts nie b y łt  wystarczają tą, o ozem 
świadczą m on y  anarchistyczne i zim aefiy w ró­
żnych krajach. KLub wspomniany istnieje w 
L-U dynie od lat pizeszio dwudziestu. Założony 
został po kom unie paryokiej przez _en >rałi 
Eudes, m aci May i blanguistę Conscfent!a Mar­
tin, którzy m usieli opuścić E ra u cję  i znaleźli 
przytułek w Londynie. Z  czadem założyciele 
opuścili klub, powracając du k ia ja  w v. 1879, 
a napływali doń runi rew olucyom ści, ale dopie- 
io  w yutw ca anarchicznego pismu t i r e  Peinard, 
Luoyttn W e ’ l z klubu, który był dotąd tylko 
rewoluoyjnym , zrobił faluD anarchistyczny. Po- 
iieya angielska wśród członków  „klubu autono- 
m .otów11 miała rozgałęzione stosunai, któte m e-
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—  U d a ło  m i się n a w e t w a żn ie jszą  c z ę ś ć  p o d ­
b o jó w  T u tm o z y a o w y c h  o d n o w ić ,  a rnoj n a s tęp ca  
b ę d z ie  m ó g ł  w  ca ło ś c i  p r z y w r ó c ić  g ra n ice  n a s z e g o  
p a ń s tw a , b o  m n ie  ju ż  n a  to n ie  s ta rczy  am  sił 
ani lat. A ie  w ie rz a j m i ,  A m e n e m ń o , że  b rz e m ię , 
k tóre  E g ip c y a n ie  n a ło ż y ii  na  m o je  b a rk i, jest n ad  
w y ra z  c ię z iu e , i że  trzeb a  ca łej siły  w o l i ,  na 
k tórą  m n ie  s ta ć , a b y m  się p o d  n iem  n ie  u g ią ł 
i n ie u p a d ł. N ie  m ó w ię  ju ż  o  b e zm ia rze  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i ,  k tó ry  na m n ie  ci^ży. A le  K.ról 
o b ra n y , je s i w  ty s ią ck rotn ie  ci^ ższem  p o ło ż e n iu  
o d  k ró la  d z ie d z ic z n e g o , k tóry  się w y c h o w a ł  
u s ió p  o jc o w s k ie g o  tron u . M u sia łem  z e r w a ć  ze  
w szy stk ie n n  p r z y z w y c z a je n ia m i, ze  w szystkie-m i 
p o c ie c h a m i p iy w a t n e g o  c z ło w ie k a , a tron  m e 
w ie le  ro s k o s z y  m o ż e  d a ć  s ta r co w i s to ją ce m u  n a d  
g r o b e m . K r o i d z ie d z icz n y  m o ż e  z a n ie d b a ć  w y p e ł ­
n ien ia  n ie je d n e g o  o b o w ią z k u , a lu d z ie  c z c z ą c  
w  n im  k re w  p a ń s k ą , b ęd ą  na to  p a trz e ć  z p o b ła ­
ża n iem . A m  ja b jm  s o b ie  rago n ie  p r z e b a c z y ł ,  
ani m k tb y  m i te g o  n ie p r z e b a c z y ł ,  g d y b y m  nie 
sp e łn ił  n a jd ro b n ie jsze j r z e c z y , jaka d o  m n ie  na leży . 
1 o to  trzeb a  m n ie  n a  s ta ro ś ć  p r z y w y k n ą ć  d o  tego , 
a b y m  b y ł i ż o łn ie rz e m  i k a p ła n e m  i u rz ę d n ik ie m , 
i ż a d e n  z p o d w ła d n y c h  p is a rz y  p o  b iu ra ch  u rzę ­
d ó w  e g ip sk ich  nie m a  ta m e g o  i ia w a łu  p r a c y , jak

ja . S k o r o  ś w it ,  p r o w a d z ą  m n ie  k ap ła n i d o  św ią - 
t y m , g d z ie  ró ż n e  m u szę  w y k o n y w a ć  o b rz ą d k i 
i g d z ie  p rz e z  ca łą  g o d z in ę  m u szę  s łu ch a ć  kazań  
o  m o ic h  o b o w ią z k a c h  k ró le w s k ich . R z e c z y  to 
b a r d z o  w z n io s łe ,  p ię k n e , p r a w d z iw e  i ś w ię te , a le 
tu s z ę , ze  m e  p o p e łn ię  w ie lk ie g o  g rz e ch u  w  o b lic z u  
b o g ó w  n ie ś m ie r te ln y c h , k ie a y  p o w ie m ,  że  m n ie  
te k azan ia  n u żą  i ze iresć  ich  z n a m  o d  d a w n a  
na p a m ię ć . A ie  p r a w o  d o m a g a  się o d e m n ie  
sp e łn ien ia  te g o  o b r z ę d u  i je sz cz e  w ie lu  in n y c h , 
w  każd e j ch w ili  i p r z y  k a żd e j s p o s o b n o ś c i  i c h o c  
te o b rz ą d k i d o d a n e  d o  n ieu sta n n e j b ió r o w c j  p ra cy , 
u tru d za ją  m n ie  n a d  w y r a z ,  m u szę  ich  p rz e s trz e ­
g a ć ,  b o  je s te m  p r z e c ie  n a jw y ż s z y m  p r a w a  s t r ó ­
ż e m  i R a m z e s  m u s i n a jw ięk szą  c z e ś ć  d la  b ó s tw a  
R a ra o n a  o k a z y w a ć  p o ś r ó d  w s z y s tk ich  E g ip c y a n . 
P o p rz e d n ic y  m o i ,  K ró ló w ,e  z r o d u ,  k tó rz y  n a j­
częście j za  m ło a u  n a  tron  wrs i.ę p y w a h , b a w n i się 
w  ch w ila ch  w o ln y c h  o d  c e r e m o n ia łu . N ie ra z  
w y n o s ili  s ię  p o  n a d  p ra w a  z w y c z a jn e  w  E g ip c ie ,  
p an ie  d w o r u  k r ó lo w e j za m ien ia li ja w n ie  w  s w o je  
o b iu b ie n ic e , za b iera li b e z  n a jm n ie js z y ch  w z g lę d ó w  
p ięk n e  żo n y  n a jp r z e d n ie js z y m  p o d d a n y m  i kaza li 
Mę n a w e t w  m o d litw a c h  p u b l ic z n y c h  c h w a lić  za 
s w o ją  w sp a n ia łą  r o z p u s tę . E z y ż  takie p o c ie c h y  
p y c n y  i n a m ię tn o ś c i są  m o ż l iw e  w  m o im  w ie k u ?  
E z y ż  k r ó ie w s k o s c  m o ż e  b y ć  d la  o b r a n e g o  ; F a ­
ra o n a  c z e m  inn em  jak n a jc ię ż s z y m  o b o w ią z k ie m  ?  
O są d ź  to  s a m , A m e n e r n h o ! 1

—  óy e ie  sk ła d a  s ię  z  s a m y ch  s m a r k ó w  —  o d ­
rzek ł A m e n e m h a  i n ik t p r z e z  ch w ilę  m e jest w o l ­
n y m  o d  n ich . K to  ż y ją c  z w r a c a  u w a g ę  sarn na 
siebie, ten me może mieć ch w li wesela. Dnie

je g o  są p e m e  sm u tk u  i n arzekan ia . A b y  m ó d z  
za zn a ć  r a d o ś c i ,  trze b a  z a p o m n ie ć  o  s o b ie ,  a m y ­
śleć ty lk o  o  s p e łn io n y m  ob ow u ą zk u . O w o c e  p r a c y  
staraa są je d y n ą  je ^ o  p o c ie ch ą . A  p io n  tw o je g o  
ż y c ia , R a m z e s ie ,  jest n a d  w y ra z  o b h ty  i m u si 
to b ie  s p r a w ia ć  m e z w jk ią  ra a o ś ć . J eszcze  ja k o  
p o d a a n y  za s łu ży łeś  się tak d oD rze  n a r o d o w i ,  ze 
p o w ie r z y ł  to b ie  b e r ło  w  ch w ili w ie lk ie g o  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a , a  z o s ta w s z y  F a r a o n e m , sta łeś się 
o d n o w ic ie le m  s k o ła ta n e g o  p a ń s tw a . E z y ż  w ię ce j 
rn oże  p r a g n ą ć  d u sza  tw o ja ?

—  l a k  jest. O t o  p o c i e c h a , k tórą  m a m . A ie  
cza rn y  o b ło k  z w is ł  także n a  p o g o d n e m  n ieb ie  
m o je j zas łu g i. F a r a o n  p o c h ło n ą ł  R a m z e s a ,  a se tce  
F a ra o n a  i s e rce  E g ip tu  io  ,e d n o . T o  s e rce  ra d u je  
się te rn , żo  kraj w y c h y la  się d z is  z w y c ię s k o  
z  p o w o d z i  n ie s z c z ę ś ć , a le  d rży  n a  w s p o m n ie n ie  
p rz y s z ło ś c i . S y n a  n ie  m a m , k to re m u b y m  m ó g ł 
p rz e k a z a ć  b e i ło  m o je  i tro sk ę  o  św ia t. F o d o b n ie  1 
jak  i ty, m a m  ty lk o  có rk ę  je d y n a c z k ę , K e rk o m a m ę . 
B y w a ło  w p r a w d z ie ,  ze  n ie w ia sty  w ła d a ły  szczęś li­
w ie  b e r łe m  E g ip tu , a le o n e  p a n o w a ły  wr czasach  
s p o k o jn y ch  i p o c h o d z i ły  ze  s ta r o ż y tn y c h , u s ta lo ­
n y ch  ju ż  d y n a sty i. A  teraz  p o w ie d z  s a m , c o  się 
s ta n ie , s k o r o  z a m k n ę  m o je  p o w ie k i?  b p o r  i n ie ­
n a w iś ć  p o d n io s ą  w  E g ip c ie  szk a ra dn ą  g ł o w ę , '  
m o ż n i b ę d ą  w a łc z y ć  o  b e r ł o , w o js k o  p ło w y c h  
s y n ó w  p ó łn o c y  od n ow a  b u n ty ; H e b r a jc z y c y  
uknują sp isk i; n ie m o ż n a  także u la ć  u b o g ie m u  
lu d o w i, s z e m ra ją c e m u  n ieu stann ie na  p a ń s z c z y z n y ,
które musi wykonywać na to , aby utrzymać 
urodzajność kraju i chwałę bogów. 1 rzeba silnej 
ręki m ęża, aby utrzjmai wszystko w ładzie,

a m o im  o b o w ią z k ie m  jest zn a leść  te g o  p r z y s z łe g o  
F a ra o n a  i u cz y n ić  g o  m ę ż e m  K e r k o m a m y  i tem  
s a m e m  n a stęp cą  tronu . O tó ż  p y t a m ,się c ie b ie , 
p r z y ja c ie lu , k o g o  z p o m ię d z y  m ło d s z y c h  a z n a ­
k o m itsz y ch  m ę z o w  w E g ip c ie  n a leży  się w y b r a ć  
d o  tej n a jw ięk sze j ze  w szy s tk ich  o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i ?  E ie b ie  je d n e g o  m o g ę  się p y ta ć  ś m ia ło , b o  
nra m asz  s y n a , a p rz e to  m e  b ęd z iesz  s t r o n ­
n ic z y m .

—  J ak żeż  na io  m a m  ci d a ć  o d p o w ie d z , R a m ­
z e s ie , k ied y  o d  lat w ie lu  u su n ą łem  się o d  w s z y s t ­
k ich  s p ra w  p a ń s tw a , a ży ję  c ich o  n a  w s i ,  n ie 
w id u ję  lu d z i i n ie s ły szę  ich  r o z m ó w  ?

  M im o  t o ,  że ż y je s z  na  u s tro n iu , m o ż e s z  m i
o d p o w ie d z ie ć ,  czy  s ą d z is z , ż e  d o b r y m  iest m ó j 
z a m y s ł?  ć>eti, pan  n a  A w a r y s ,  s^ n  M e re in fty , 
z k siążęcej p u c h o d z i k r w i ,  w ie lk ie  p o ło ż y ł  za s łu g i 
o k u ło  d o b ra  k ra ju , o d z n a c z y ł  się k ilk a k rotn ie  na 
w o jn ie , m a  b y stry  u m y s ł i w ie lk ie  serce, J ego  
p rz e z n a cz a m  w  myśli n a  m ę ż a  có rk i m o je j i na 
h a r a o n a . N ic  n ie  m ó w iłe m  o  tem  d o tą d  ani je m u  
ani n ik o m u  z ż y ją c y c h  i m yś l tę c h o w a łe m  
w  p iers i m o ie j. A le  z a p y tu ję  się teraz c ie b ie , ja k o  
n a jp e w n ie js z e g o  i n a jd o ś w ia d cz e u s z e g o  p rzy ja c ie la , 
c z y  p o ch w a la s z  m ó j z a m ia r ?  i

—  S eti jest m ężem  w ielk iej z a s łu g i i w ię k s z e ( 
o b ie tn icy . A le  jiy tan ie  tw o je  jest tak  w a ż n e ,  , że 
o d r a z u  n ie m o g ę  na n ie  o d p o w ie d z ie ć .  'z e b a  
się n a m y ś le ć , zarum  się w y p o w ie  s ł o w o ,  o d  k tó ­
r e g o  za leży  lo s  św iata .

(óią? 'Gdzy nastąpi).
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PRZEGLĄu z dnu 4 Marca iS94.
■pas pozwaia/y <ej itiedrieć o  barcko ciekaw ycL 
jzeczabfi. Oprócz kluba „A num oiny 1 zn au r.e  
się w  Londynie kilka innych przez araroU - 
stów  uczęszczanych zbornych punktów, zna­
nych poiioyi, miano wicie gospoda Friseati, Blue 
Port, sklep korzenny niejakiego Richarda na 
New-Ttm i inne lokale publiczne w pobliżu 
Eaaton-Square

Zapewne idąc za śladem wskazanym przez 
izbę francuską, także parLmen angiehki po- 
m y .li o jaiuohś środkach przeciw aaaromstom, 
skoro tylko wypląo^e dią ze tw ych wewnę­
trznych kłopotów . Tymczasem jednakże za­
cięta walka prowadzona przez glłdstonistów  
przeciw  Izbie panów absorbuje wszystkich, a 
zao’ ęlośó u: 0 słabnie, ow szem , jeszcze się 
zwiększa. K iedy np. lordowie poczynili zna­
czne poprawki w b ilu  uohwalonym przez izbę 
gmin, a dotyoząoym odpowiedzialności pra­
codawców za bezpieczeństwo robotników , to 
umiarkowaćsi sadzili, że u-iadstone przyjm ie 
przynajmniej niektóre poprawki i odda bill 
pod nowe obrady. Tymczasem sędziwy mąż 
stanu oświadczył, że w  ooeo postępowania 
lordów, którzy zdaniem jego  spaczyli m yśl 
projektu, oofa bill za zgodą i wiedzą sfer ro - 
botniozyon, w  których  interesie go  postawio­
no, Gladstone powia la, że postępowanie lor­
dów jest mu na rękę, bo zniw eczyli oni ozter- 
nastomiesięczną ciężką pracę izby gmin, a na­
ród w ie , że to ich  wina i w yda w yrok 
na moh.

Et..z już przez zaprowadzenie ośmio go ­
dzinnej pracy dzienne] w warstataoh m ini­
sterstwa w ojny, a teraz powtórnie przy spo­
sobności w ycofania lbllu o bezpieczeństwie 
robotników  —  dał GUadstone poznać, ż& się 
porozum iewa z robotnikami i że w  nich u- 
patruje przyszłych sw ych sprzym ierzeńców. 
'Mryri znów  prowadzą barazo żyw e uk.ady 
z Irlandczykami, o ozem pewne w ieści już 
się do pubiieznośoi przedzierają. Przyszła w ięc 
walka o mundaty przybiera bardzo ci jkauą  
p o s t a ć . ___________

Tow. wzaj. pomocy oficjalistów ppywatnyc1!.
Lwi, w 3 marca.

W  dalszym  oiągu wczorajszego posiedze­
nia długa dyokasya wywiązała się nad spraną 
w cielenia do funduszów Tow. wzaj. pom ocy 
oficyalistów funduszu emerytalnego oficyab- 
stów  Romana br. Potockiego Ostatecznie u- 
cbw alono następujący wniosek odracza jący :

„O d y  z toku rozpraw k o m ry  „łańcuc­
kiej ", sprawa wcielenia funduszu emerytalnego 
choyalistó™' i em erytów galicy jskich  dóbr hr. 
Romana Potockiego, nie okazała się odnośnie 
do swej doniosłości zapełnią dojrzałą i w y ­
czerpująco opracowaną, zgrom adzenie uznaje 
komisyę łańcucką za stałą i poleca je j do 
końca roku 1894, a najpóźniej do przyszłego 
zebrania zw yczajnego rady nadzorczej, wystą- 

ió z konkretnie w yczerpująco ułożonym  a- 
tern, oraz obliczeniam i cyfrow e- 1 i.“

Na tcm o godzinie pół do 2 zamknął 
przewodniczący hr. St. Zam oysk posiedzenie. 
P o  południu odbyły  się dalsze posiedzenia 
komisyi

• *
Na dzisie jszem posiedzeniu, któremu prze­

w odniczył Stbfan hr. Zam oyski, del. K rokow ­
ski zdał sprawę z obrad kcm isyi, wybranej 
z łona R ady n idzorct,ei, a mającej się zasta­
now ić nad sposobem godnego uczezen'a b. wi­
ceprezesa Towarzystwa p. Henryka Strzeleckie­
go. Komisy a wnosi, aby osobna d-puU eya R a ­
dy nadzorczej wręczyła p. Strzeleckiemu w u po­
minku złoty  pierścień z napisem „wdzięczni 
swemu w icep rezesow i. F a n  isz na zakupno 
pierścienia da W ydzia ł centralny. W nioski te 
uchwalono bez dyskt^yi jednogłośnie, a do ds- 
putacyi, która ma p. Strzeleckiemu w ręczyć 
ten upominek, wybrane pp. K rokow skiego, R j- 
ainkm wicza, Trojana, Cętara i Kazeckiego.

W ydzia ł pow iatow y Towarzystwa w  P a ­
w ie poruszył m yśl założenia bursy dla synów 
pryw atnych cficyalistów, członków  Tow arzy­
stwa. K om isya administracyjny w n o s i: R sda 
nadzorcza poleca W ydziałow i centralnemu obm y­
ślenie i rozesłanie projektu bursy m iedzy wszyst­
kie W ydzia ły  powiatowe z zapytaniem, czy  ta­
ką bursę chcą m ieć i w  jaki sposób do tego 
celu przyczynić się zamierzają.

Jerzy hr. B o r k o w s k i  z łożył doklara- 
cyę, iż uznając doniosłe znaczenie burs dla 
synów oficyalistów  wiejskich, of.aruie na ten 
cel zCOO złr. Zebrani podziękowali ofiarodaw cy 
za ten szczodry dar przez powstanie.

Del. dr. S z y m a ń s k i  w gorących 3I0- 
waon podziękował hr. Borkowskiem u za hoj­
ną ofiarę i uozynił wniosek, aby utwo­
rzyć się ma ącą bur-ę nazwano na wieczne 
czasy imieniem Jerzego hr. Borkowskiego,

Jerzy hr. B o r k o w s k i  podz.ękował ta 
dow ody uznania wyrażone mu w imieniu ze­
branych przez dr. Szymańskiego.

Del. C ę t a r w niósł dodatek do wniosku 
komisyi, aby wezwano wszystkie W yd zia ły  po­
w iatow e do składania na cele buisy corocznie 
pewnej stałej kwoty.

W niosek kom isyi i wniosek d : datY.owy p. 
Cętara uchwalono.

D yrektor Rom uald M a k a r e w i c z  z a ró -  
oił uwagę R ady nadzorozej, iż  Towarzystwo 
bursą zajm ować 3ię nie m oże i uczynił wnio­
sek, aby Rada nadzorcza poleciła W ydziałow i 
centralnemu złożenie komitetu, którego obo­
wiązkiem by łoby  czuwać nad w prow b.dzerrm  
bursy w  życie. Uchwalono.

Sprawę pizyięcia  do Towarzystwa ofioya- 
listów z dóbr Suchy hr. Braniokiej, liczących 
ponad lat 50 przekazano W ydzia łow i central­
nemu z poleceniem, aby z hr. Branioką zawarł 
ugod i przedłożył ją  na pi »ysziem posiedze­
niu R ady nadzorczej do zatwierdzenia.

D e l . dr. S z y m a ń s k i  przedłożył preli­
m inarz budżetu u , rok 1894. Preliminowane 
dochody wynoszą 80 390 zŁ, rozchody 59 890, 
pozostanie przeto nadwyżka w kwocie 20.200 zł.

Nastąpiły w ybory. w iceprezajem  Tow a­
rzystwa w ybrano p- I  ranci8as a Szczerbiakie- 
go, do wydziału centralnego za» wybrano na 
lat 2 pp. Stroneia, K oeppla  i W elichcwskiego, 
na lat 3 pp. Soleokiego, dr. j endla i Trojana.

W  dalszym oiągu uchw alono _ przy naj­
bliższej mianie statutu zn iżyć p row iz ję  zwłoki 
z  6 na 5 procent.

Uohwalono wziąo udział w  W y  sta wie kra­
jow e j i “ * ton oel przezn«ozono 250 zł.

G odzina 1-sza po&iedienie trwa dalej. Dziś 
obrady R ady nadz-rozej się zakończą.

MAŁY FEUETON
Nizia w  lutym 

III.
Przebyw szy szczęśliwie dni karnawałowe, 

nieco rozwałkowane pod względem  rozkoszy, 
mogłem na dobre przystąpić io  korzystania 
z po Dy tu w  pięknem mieśoie jłoneoznem. Po 
dwóoh dniach zapomniałem najzupełniej, ża zi 
ma gdziekolwiek istnieje, —  że tu, swiboie śnie­
gi padają i mróz uszy czerwieni. Ta zieloność 
najpiękniejsza. Palm y, pomarańuze, cytryny —  
i t. p. egzotyczne p łody fiory tutejszej, oszoła­
miają umysł. Na otaczających miasto górach, 
wille przepiękne toną w  ziekmośoi. W ym arzo­
na dekoraoya tysiące niespodzianek oku spra­
wia. Miałem w  ostatni wtorek jeszoac jeden 
oddźwięk karnawałowego ozału. Po walce kw ia­
towej pojechałem  do \ i l l e  fr a n c h e , gdzie, ja­
kem już doniósł, eskadra pancerna francuska 
używała wywozasu. Na bokładzie admiralskie­
go pancernika „le  Form idable", danym  b y ł bal. 
Otrzym awszy, ąkfęki uprzejmośoi jednego z ofi­
cerów , zaproszenie dla siebie i dla dam którym 
towarzyszyłem , wybrałem  się powozem  do portu, 
odległego od  N izzy o jakie siedem kilometrów. 
Tam uozekiwały gości parowe szalupy, holują­
ce po kilka ogrom nych łodzi torpedow ych. Po 
płynęliśm y pod ar-binkę olbrzym iego okrętu i 
weszliśm y na p o łł id . Cały pancernik zaiłany 
różnokolorowym i kofcieioami, przystrojony kwiA- 
tami i ośw ietlony elcktryozm e, uroczy przed­
stawiał widok. Dla dam urządzony b y ł rodzaj 
namiotu, pod głównem  środkowem działem, ma- 
jąoem przynajmniej ze sześć m etiów  długości 
i przeznaczonem do wyrzucania w razie po­
trzeby, pocisków  w agi około 2.000 k il-;rn  mów, 
z których k id y  oceniony jest na B.OOi1 fir.-

D ziw ne wrażenie s p r a w ił  w idok hożych 
i strojnych niewiast, ugrupowanych ped opieką 
m orderozego narzędzi... Na budce strażnik? 
urząuzono bufety, gdzie szampanem hojnie ozę • 
stowano, —  a przy ćźwiękaoh kapeli panoerm- 
kowej, w środku umieszczonej, snuły się wzdłuż 
całego okrętu lańoząoe paiy. O godz. 7 pobud­
ka dała znak odwrotu. Wszyscy guście ptrami, 
procesyonalnie przechodzili przed admirałem 
B iisoudy i ukłonem wyrażali mu podziękow a­
nie z i  uprzejmą gościnność. Naraz na masztach 
wszysts oh innych pancerników, z. b łysły  g lo ­
by elektryczne, oświetlające jakby dziennem 
światłem morzd i uałą przystań

Skończył się szereg uroozystoś u karna wa­
łow ych  zapowiedzią powtórzenia niektó y o b  
na irodopośoie. Nadeszła przeto chwila, w  któ­
rej można b y ło  spokojnie rozejrzeć się w szcze­
gółach normalnej nioejshiej ogzystenuyi.

Przebyw a tu tłum cudzoziem ców. Bogat: i 
z nich (a jest ich znaczna liczba), niechoąo żyć 
życiem hotelowem, osiadają w  v ille °b , w  zna­
cznej liczbie rozsianych nad morzem i po spa­
cerow ych uliczek miasta, or-iz na drodte do 
wzgórza „C im ier“ , zkąd cudowny widok na 
w ybrzeże do Antiliss, i gdzie obeonie wynie­
siony został w ym arzony hotel „R iyiera  Pałace", 
uiządzony z komfortem przechodzącym  nsjbar- 
dziej wybujałe wym sgania. Prawda, że niżej 
2b f  anków dziennid nie można tam znaleźć 
pomieszozema i to już w  najwyższych sferach, 
do których wszelako w in la  doprowadza.

Cudzoziemcy, przybyw ająoy do N izzy na 
całą zimę, prowadzą w  zajm owanych przez sie­
bie willach dom otwarty. Znaozy to, ze mają 
d ci przyjęcia, wyprawiają w ykw intne śni*da­
ni i, lub five  0 ’ c l o d ć ow e podwieczorki. A  ze 
bardzo łatwo o znajom ości, przeto nr. takich 
przedobiadowych przyjęciach, grom adzi się ci­
żba nadzwyczajna, pragnao0, korzystać i ze 
smacznego zw ykle bufetu 1 z im prowizowanego 
konoeroiku. Zazwyo^aj bowiem panien przy, 
mująoym idzie o zaprodukowania, bądź arty­
stów, bądź amatorów lub amatorek, odznacza­
jących  się jakimś talentem.

Nazajutrz m iejscowe pisma la P e V t  N i ^ o u ,  

lub l ’ E c la ir e u r albo te P h a r e  d u  L i ł t o r a l , o tych 
produkcjach  donoszą i czynią zsdośó rozmai­
tym  ohfcłpliwj m usposobieniom. W ieczornycn  
przyjęć w  N izzy wcale nie ma. Teatra, któ­
rych w  N izzy jest t r z y : Opera, Casino i J e t t i e  

p r o m e n a d ę , oraz dwa poważne k lu b y : M e d it e r -  

ra n e e i M a s s e n a , ściągają znaczną część publicz­
ności. Najwięcej zaś osób ciągnie do M o n te -  

C a r lo , dokąd z N izzy codziennie od rana do 
późuej nocy pociągi niemal co Kwadrans od ­
chodzą i tyleż razy ztt mtąd wraci ją . "W wa­
gonach, w  obu k 'erunkach zawsz° niezm ierny 
tłok. Połow a pasażerów odbyw a podróż, stojąc 
w  korytarzach

"W Mońce-Carlo jest Opera, w  której obe­
cnie śpiewa słynny tenor T a m a g n o . Słysra 'sm 
go w „O tellu 11 i „A id z ie “ . Głos ma potężny, 
jak działo Kruppa — szyby  się trzęsą. M ierz­
wiński, którego tu spotkał“m, uważa, że T^- 
m sgno za m ocno krzyczy. Jeżeli Mierzwiński 
nazwany został królem tenorów, tc Tamagnemu 
należy się przynajm niej nazwa Mikada Łlbo 
Tdjkuma.

Monte-Oarlo dziwna sprawia wrażenie. Na 
wyniosłej skale, tuż nad morzem, przecudny, 
dekoracyjny ogród z tarasami, balnstradaua — 
najbuiniejszyini egzotycznym i krzewami. P o ­
nad tern góruje pałac gry, w  którym  znajduje 
się także 3ala teatralna. Trudno ckreślić w ja­
kim stym  ten pałac zbudow any; —  tylko K n- 
t.azya szulerska m ogła podobną budowlę w y- 
myśleć. Istny pałac JLueypera W ch odzi się 
do wspaniałej śajd o kolumnach z różnokolo­
row ego kamień ia, —  wszędzie polyehiom ia i 
wszystko od złooania kapie. Na prawo w ej­
ście do teatru, ii a lewo, nad drzwiami n a p is : 
E n t r e e  —  do salonów gry.

Osiem stołów  z ruletą, trzy dla tre n te  et 

q u a r a n te . U  każdego siedzą c o m r d s s a ir e s  d u  j e u , 
z pow _gą w łaściw ą tak wy okienni stanowisku, 
i po wym ówianiu sakramentalnych: r ie n  ne v a  

p h s , (nic w ięcej nie idzie) puazoza się koło 
w  ruch. Obok n iego krupierzy z n ieabłaga- 
n .m i poniterkam . W  koło jsażd. go stołu tłum, 
tak że trudno do stołu docisnąć się, co n ieje­
dnemu na dobra w yohedz'.

Przy rulecie m e ma jeszcze tego  magne­
tycznego pociąga, bo tam dominuje p ęeln- 
fr&nkówba. A le przy „ tr e n te  e* q u a ren te 'i , 
minimalna stawka jest szm ka złota. Sypią 
się ludwiki, bilety pięeiusat i tysrącf^anko ze. 
Rzadko kiedy widać ruch ponifcerki w  kierun­
ku odśrodkowym  ku graozow: —  najczęściej 
poniterka zgarnia wszystko do krupierów, 
siedząoyeh naprzeciw ciągnącego b a n : i sy­
stematycznie układających zgarnięte bilet) i 

stul’ złota, (-kacze siedzą tu od połnunia 
do północy. O jzy  wlepione w  ruch luloty 1 p 
w  karty z rąk bankiera w ylatujące na stół. 
Czasem tylj o konwulsyjne drganie w  ustach, 
gd y  stawka zawiedzie. W  dumie otaozająoy o  
stoły, j rzeważa liczbą i odznacza się ruohli- 
woścaą p łeć piękna, która niestety, ani w ie­
kiem, ani urodą, na to miano nie zasługuje.

W cgóle  w idok to przykry. Trudno bo­
wiem przypuścić, ażeby ci w szyscy siedzący w 
koło stołu 1 oddający na pastwę zwodniczego 
hazardu złoto i b ilety bankowe, m ogli ob o ­
jętnie, bez uszczerbku dla siebie 1 rodzin swo­
ich, znieść stratę wynoszącą ozęsto bardzo po­
w olne sumy. Ile tam zaw iedzionych nadziei, 
stłum ionych w estchn ień , ukrytej rozpaczy 
w  obec nagłej nędzy. Czasami wszakże znaj­
dzie się humorysta, który tylko ze3tanowczym  
zamiarem wygrams przystępnie do stołu. I tak 
na stoie „ trente et quarenteH postawił jakiś 
jegom ość dwanaście tysięcy ftanków  w  bile­
tach bankowych. Przegr.ł, ale nie tracąc przy 
tomnośoi umysłu, ani fantazyi, natychmiast 
zgadnął swoją stawkę, odzyw ając się : c ’e a t 
l e  p a i n  d e  m e s  e n f a n t s .  (To chleo 
m oich dzieci). Z rooił się gw ałt, przytrzymano 
oddalającego się —  ale skończyło się na spi 
saniu protokołu —  bo bank w  Monte Oario 
nie lubi sfcaudslów. Dla ubarwienia korespon­
d e n c ji  m ógłbym  dodać, że  samoDÓjstwo społ- 
numem zostało w  parku za mojej bytności. 
A le przyznać muszę, że n ic podobnego się 
nie w ydarzyło, a o wypadku ograolenia w 
wagonie m łodego małżeństwa w yjeżdżającego 
z wygraną, o ozem doniosły niedawno nasze 
pi3ma, nio tu nie słyszeliśmy. Prawda, że się 
tu snuje masa rycerzy przem ysłu , pick- 
pockeet'ów, przybyłych  z rozn aitych stron — 
ale strzeż cnego Pan B óg strzeże. Jest spo­
sób uchronienia aię od przegranej i od o- 
grabienia —  sposób bardzo prosty : nie grać 
wcrJe.

KRONIKA.
Lwów 3 marca.

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, po­
wrócił dz'ś z W iednk.

Mianowania. Na unegd&jszfj seayi dokonał 
W ydział kr jow y notuinacyi we wszystkich oidzia- 
łaeh. Mianowani zostali: W  oddziale konceptowym: 
Józef Abgarowicz sekretarzem, Marceli Białobrzeski, 
Bion-sław Schworm i dr. Jan Hem yk Sawczyóski 
wicesekretarzami; W acław Kwiatkowski i dr. Sta­
nisław Miziewicz adjuuklami kunceptowymi; Miko­
łaj Lstoazyński i Mioczytław Masłowsk. koncepi- 
stam i; Tyius Romań:zuk i dr. Feliks Pisarski apli­
kantami I  klasy. —  W  oddziale m olioiacyjnym : 
Leopold B;ąglowicz referentem ndministracyjnym 
w krajo*. biurze melioiacyjneni. —  W  oddziale ka­
sowym : Antoni Ozaykowski aajunktom, W ładysław 
Ruozki i Adam JabłcńBki ofieyałami, Stanisław So­
bolewski i Ludwik Kube asystentami, Szczepański 
i Pierotyński praktykantami basowymi. —  W  od­
dziale rachunkowym : Konstanty Olszewski adjunk- 
tem rachunkowym; Acmllos Knbaila asystentem ra­
c h u n k o w y m  , Aleksy W ęgrzynowicz praktykantem 
racbunk-jwym, Józef Popowicz aplikantem rachun­
kowym. —  W  oddziale manipulacyjnym: Jan Ma­
jewski i Józef Szim etatowymi pisarzami, Andrzej 
Jakubowski, Jan Zajączkowski i Aleks. Latkowski 
aplikantami manipnlacyjnymi.

Konkursa. Bada szkolna okręgowa w Stryja 
rozpisała z termr.em do 15 kwietnia r. b. kouknrs 
na kilkaEiśeie posad nauczycielskich. —  W ydział 
Bady powictowei w Kołomyi ogłasza z terminem 
da 25go marca rb konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego w Gwożiźcu z roczną płacą 500 złr. i ry­
czałtem na objazdy. —  Mrgistrat miasta Ztoczswn 
rozpisał konkurs na posalę badcwniczeg i miejskiego 
z roczną płacą 800 złr. i dodatkamh Podania należy 
wnieśó do 15 marca.

Vlfiaaom08Ci oyecezyalne. Prezentę na opróż­
nione gr. katoL probostwo regiae collationis w Pa­
siecznej , t? powiecie stanisławowskim , opróżnione 
wskutek rezygnacyi ka. Dymit a Lacbowego, nadało 
Namiestnictwo ks. Jakóbowi Andrijszynowi, dotych­
czasowemu gr. kat. parochowi w Łucz,y. —  Ksiądz 
Bohdan Piórko, długoletni spirytualny w gr. katol. 
seminaryum duchownem w Wiedniu mianowsny zc 
stul kanonikiem gr. Lat. kapitały metropolitalnej we 
Lwów ie.

P. Sawczak i jego „Zbirnyk". Z  miasta nam
piszą : Jak wiadomo, p. dr. Sawczak, członek W y ­
działu krajowego, wydał broszurę illa ludu p. tyt. : 
„Zbirnyk za. oni w administracyjnych11, a mnie­
mając, ie  nikt z Polanów tej książki czytać nie 
będzie, napadł w niej ostro n i panów i 3zJailitę.

Kiedy jsdnsk treść tego dzieła doszła do wia­
domości ogó.’u polskiego, p. Sawczak oświadczył pa- 
blicznie w Przeglądzie, że mocno tego i ł  uje , co 
się sta ło, i starał się całą winę zwalić na jakichś 
współpracowników, ktu i/ch  nie nazwał.

Czemże jesf włsśhwie ten żal, ozy nie żalem 
krokodylu, skoro p. Sawczak co tygodnia prawie po­
mieszcza w Dile 6głoszenia, że jogo „Zbirnyk zako- 
niw“ powinien znajdować się w kaidej ruskiej cha 
cie i że rozszerzeniem się i Bprzedażą tej broszury 
zajmują się wszystkie ajaneye „Dniestr#11.

Czy taki Iwan lub M yE ioj jak słusznie powie 
działa Redr-kcyn Przeglądu, czytując tę bioszuię, 
będzie wiedz ał o tern, że p. o; rwczak wyraził z po­
wodu jej wyjścia s» ój fałszywy żal. Szczery Rusin.

Z „Gwiazdy11. Na docbói pomnika Kilińskiego 
odbędzie się w niedzielę dnie 4  marca rb. staraniem 
młodzieży rękodzielniczej stowarzyszenia „G w iazda1 
uroczysty wieczór poświęcony jam ięii J&na Kiliń­
skiego. Na zakończenie wieczoru odegrają członko­
wie stowarzyszenia : „ Jau K ilifuki", ob*az drama­
tyczny Gh Fiszera.

Stanisław Konopka przyjechał do Lwówka i 
da tatci kilka wieczorów deklamacyjnych. Znakomi­
tego recytatora zna publiczność lwowska z przed lat 
sześciu, kiedy po raz ostatni tu występował, nie 
wątpimy zatem, że z przyjemnością pjsłucha znowu 
s wojego ni' gdyś u’ ubieńoa. P ,rirw6zy występ nazna­
czony został na przyszłą sobotę, pomeważ zatem od- 
dzielu nas od niego cały tydzień, nie podajemy je- 
Dzcze dziś programu, rezerwując to na póżaiej, no­
tujemy z< ś tylko s<un fakt, oraz ten cbarakterysty- 
c z iy  szezego', ie  p. Konopka jedynyj ze współcze­
snych dekiamatorów deklamuj6 sieaząc i bez żadnej 
zgoła gestykclacyi. Ten newy er-osób deklamowania, 
wykluczający absolutnie wszystkie używane dotych­
czas przy deklamacyi środki pomocnicze, jest tak 
c:’ Bkawy, że choćby tylko z tego powodu warto 
pójść na występy p, Konopki. Oibędą się one w 
wielkiej rali ratuszowej. Dodajemy jeszcze, Ż9 p. 
Konopka, który ma wyrazistą typową twarz polską, 
deki-mm je zawsza w feontuszu.

Cesarzowa niemiecka udająca się za dni parę 
wraz z dziećmi do A bbaoyi, zamisszka dwie znane 
tam w ille : „Angiolina11 „Am alia", należące do to­
warzystwa kolei południowej. Cesarz, jak wiadomo, 
zruii6rza przed świętami ,vielkanoonemi odwiedzić 
tam swoją małżonkę. Na usługi rodziny cesarskiej 
P jawić się ma w porcie Fiume zakupiony świeżo 
w Londynie yacht „Cbristabel11, na którym cesa­
rzowa wraz z dzibćm. odbywać będzie wycieczki 
wzdłuż dalmatyńskicn wybrzeży. Nadto słychać, i i  
na wody Adryatyfcu wpłynie taż niemiecki okręt 
wojenny, a cesarz niemiecki, podczas odwiedza mał­
żonki w A bbazyi, zamierza na tym statku odwie­
dzić port w P o la , oraz wybrzeża aż do Sebe- 
nico. W  willi „Angiolina" gościła niejednokrot­

nie arcyksięźnu Stefania. Jednopiętrowa ta willa, 
z widokiem na n orze , odznacza się prześlicznem 
położeniem, ma nard/.o piękne przad sobą kwietniki 
i została w końcu roku zeszłego świeżo całkowicie 
odrestaurowana.

Zaręczyny. P. Tadeusz Popiel, znany zaszczyt­
nie artysta malarz, zaręczył się w Krakowie z panną 
Maryą Staszewską, córką adwokata p. Starzewskit- 
go, ziś p. dr. Józef B óżecki, asystent na kli­
nice prof. Korczyńskiego, zaręczył się z punuą Olgą 
Starzewską, drngą córką adwokata p. Starzewskiago.

Malowidła Igłą. W  lokaln wiedeńskiego Towa­
rzystwa kupców otwarto ciekawą nadzwyczą, wy­
stawę. Są to malowidła igłą pani Henryki Zdankiewicz, 
Dzienniki wiedeńskie zachwycone są pracami pani 
Mankiewicz, poświęcają im całe felietony, w których 
powiadają, że stworzony został nowy dział sztuki 
dekoracyjnej, który powinien wyprzeć i wyprza go­
beliny, i wynalazek pani Mankiewicz nazywają ge­
nialnym. Jestto połączenie malarstwa gwaszowego 
lub auwarelowego z haftem tak cudc vr>ym, że tru­
dno zrozumieć, gdzie się kończy haft a zaczyna 
malowanie i odwrotnie. Pani Mankiewicz jest uczen­
nicą Makarta, a jak zapewnieią krytycy wiedeńscy, 
okaaała się godną mistrza. Pizejęła od niego sub­
telność i przepych kolorytu i pod jego okiem stwo­
rzyła pierwsze podstawy do swogo wynalazku. Tło 
w jej obrazach, jeżeli je tak nazwać wolno, stanowi 
biały atłas, na którem rzuoa się pędzlem jakiś wi­
dok najczęściej, potem rozpoczyna się praca igłą. 
Stosownie do potrzebnych barw, icb nałożę ua, od­
cieni i stopnia połysku używa p_»ni Mankiewicz ro­
zmaitych materyałów. Czerwonobrnnatny aksamitny 
ton daje szenila, upierzenie ptaków tworzy jedwab, 
p.-zaj.zyaty błękit f il  wodnych oddaje się jedwabiem 
japońskim spienioną wodę zatolri przedstawia się 
jedwabiem kordonkowym, perełki i pasmanterye peł­
nią także swoją rolę. Czasem już po ukończeniu 
haftu pani Mankiewicz przeprowadza jeszcze pc 
nim pędzlem i podnosi jego świetność. Haft spra­
wia, że perspektywa się pog>ębia bo przedmioty 
rzeczywiście występują z tła. Głównym motywem 
używanym przez panią Mantrswicz jest woda. Tu 
widzimy np. staw, ówdzie jezioro, gdzieindziej znów 
zatokę morską, wodospad, potok itd. Największe 
wrażenie robią praee: przedstawiająca łuk bramy 
w Alhambrze otoczony gęstwiną p lm, dalej „Staw" 
i jeszcze trzecia rzecz, jedyna która ma w sobie 
pewną akcyę, zatytułowana „Tak było niegdyś'1. 
Korona zwiesza się z gałęzi drzewa, a bruki i ła­
będzie walczą o nią. Zwłaszcza zimowy krajobraz 
esc tu przepysznie oddany. Pochwał i zachęty nie 

brakło dotychczas pani Mankiewicz. W  Paryża wy- 
wełała ona pwemi pracami żywe zainteresowanie, a 
Sarcey był niemi poprostu zachwycony. Podobne 
powodzenie i pochwały zyskała ona sobie również 
w Berlinie.

Tors belweder8kf, Ó w potężny kadłub siedzą­
cego olbrzyma, który od czasu jak o i /lc  na nowo 
znawstwo srarożytnośei, przez Winckelmanna, Les­
singa i innych uczonych uważany był zawsze za 
resztai posągu, przedstawiającego Herkulesa, kieay 
odp-.ożywa po dokonania swoich bohaterskich czy­
nów. Ułamek ten należy ciągle do najpopularniej­
szych i powszechnie podziwianych pozosratoś:i sta­
rożytnej rzeźby- Nie brakło wprawdzie krytycznych 
głosów, odzywających się z tern, że przeceniono tę 
resztkę potężnej rzeźby, która jnż Michała Anioła 
zachwycała, nikt jeduak nie próbował obalić mnie­
mania , że przedstawiać ma ona Herkulesa. Teraz 
dopiero jeden z młodych archeologów, uczeń Gver- 
beika i E.unna. Bruno Sauer w Giessen, spróbował 
naukowo stwierdzić, jaką postać przedstawiał nie­
gdyś ów dziś bez głowy, rąk i nóg tułów olbrzymi. 
Na ^odstawie mnóstwa literackich i plastycznych 
pojiników sztnki Suarożytnej, przyizedł Sauer de 
przekonani. , że tors belw elcski przedstawia zna­
nego z Odysse: i późniejszych utworów olbrzyma
Pol, tema i to jik  cedząc na skale z tęsknotą eznka 
wzrokiem ukochanej nimfy Galatei. Najbardziej 
przekonywujące są dwie płaskorzeźby, na których 
jest przedstawiona postać Polifema, wedle przypusz­
czenia Sauera skopiowaną z olbrzymiego posągu, 
którego resztkę podziwiamy jako „t:rs belwederaki.11

Gwałt W 8adZI8. Z 3 Złoczowa donoszą, że 
podczas rozprawy sądowej dnia 23 z. m. przyszło 
tam do gwałtownych scen, których sprawcami fcyli 
żołnie: a stojącego tam 80 pułkn piechoty.

1 1 bu u- sędziów przysięgłych sądził Samka 
Kowałyka z Bykowa za morderstwo spełnione dnia 
3 paź Iziernika r. z, na własaej żonie Maryśce. Po­
wodem zbrodni były niesnaski i spory rodzinne. 
Kowałyka skazano ostatecznie na śmierć. Podczas 
rozprawy, kiedy przewodniczący trybunału objaśa ał 
sętz:ów pi zysięgłych, wpadła z hałasem do sali ob­
rad gromada żoinierzy 80 pułku piechoty, a w kilka 
chwil póżuiej do przepełnionej sali pomimo że im 
wzbraniali wstępu dozorcy więziunni, stojący przy 
drzwiach wchodowych, druga większa gromada wy­
łamała drzwi i odparłszy stojących na straży dozor- 
(ów sądowych, wtłoczyła się znown do sali, a gdy 
dozorcy trzech na korytarzy pozostałych żołnierzy 
nie chcieli wpuścić, jeden z nich dobył bsgneta i 
pchnął Bim dozorcę Kicha w brzuch. Za zadana 
rana jest lekką, zawdzięcza Kich tylko swemu zi­
mowemu ubraniu. Sprawcę njęto i oddano władzy 
wojskowej.

Z Narajjwa nam piszą:
Dnia 2L z. m. zmarł tu atirnszeb śo. Ignacy 

Eliasiewicz, żołnierz czwartego pułku ułanów z cza­
sów w ks. Konstantego, później żołnierz z r. 1831 
kurpusu Dwernickiego, uczestnik bitew pod Stocz­
kiem, Ryczywołem i Boremlą.

Zmarły Dyl w tutejszym skaibie podleśniczym, 
a w ostatnich lat&th żył z gracyi udzielanej mu 
przez ska^b i z zapomogi ze strony Towarzystwa 
weteranów z iokc 1831. Sp. Ignacy nie miał żadnej 
rodziny, pomimo to jednak pogrzeb jego odbył ćą 
tak, jab na to zmarły zasłużył. Kondnkt prowadzili 
księża obu obrządków, a za trumną postępowała 
cała luteligancy: naszego miasteczka i rzeszi ludu. 
Na i grobem miejscowy proboszcz ks. Jemioło poże­
gna. zwłoki zmanego mową, która na zgromadzo­
nych bardzo podniosłe zrobiła wrażanie, a strzały 
z moździerzy pożegnały jednego z c statnich żołnie­
rzy z wej epoki. Cześć jego pamięci!

Z Zastawny na Bukowinie piszą nam : Pa-
rafia Zaatawnieoka poniosła ciężką i bolesną stratę 
przez odjazd przezacnego ks. proboszcza Zygmunta 

arodza, który przeniósł się dnia 23 lutego b. r. na 
probostwo w Ostrowie. Kto zna bliżej stosunki bu­
kowińskie, ten łatwe pojmie w jakich ciężkich wa­
runkach życia walczyć mus' kapłan katolicki na każ­
dym kroku chcąc utrzymać wiarę w ludzie t .tej • 
szym, który narażony jest na tysiączne niebezpie­
czeństwa utraty wiary przez wrogów św. Kościoła 
katolickiego jak przeciw wodzewi armii wszystkie 
siły nieprzyjaciele gromadza i pilnie baczą na każ­
de poruszenie się jego, ten pojmie, że praca ka­
płana katolickiego na Bukowinie nierównie tru­
dniejszą zwać się nioże od pracy Misjonarzy w 
lndyach przed lub zagangesoi.ycb.

Ks, Zygmunt Jarosz objąwszy parafię tutejsze 
przeć niespełna 4 laty zastał ją zupełnie zaniedbaną, 
lud moralnie zepsuty i rozpijaczony, kościół opusi, 
ozony, w rędznym stan’ 3, to też od razu przyłożył 
siekierę do pnia, by temu zapobiedz, i nietylke na 
ambonie i w konfesjonale bez wytchnienia praco­
wał, ale nadto przy każdej sposobności, przy każ­

dej fuakcyi kapłańskie!, jako prawdziwy wysłannik 
Kościoła Chrystnsa i iśueerdos secunau.r cor Dei 
przy świeca! swoją bndująoą pobożnością i iście 
anieiską dobrocią serca. Praca jego została uwień­
czona, kiedy w r. 1833 wyprawił ucztę wielką dla 
swych parafian: 8-dniuwą misyę św., po której lud 
zmienił obyczaje złe i nałogi pijaństwa, pizysięgając 
pnblioznie poprawę ży3ia. To też sam Pr z ł w. 
O. Wilczkiewicz suparyor 0 0 . Jezuitów rzekł do 
Niego: „Gdybyś nic więcej księże na świecie do­
brego nie zrobił, tylko to, żeś tę misyę św. w tej 
parafii urządził, masz wielką zasługę przed Bogiem, 
i ten tylko, który serca ludzkie przenika, zapisze 
Ci to w księdze odwiecznej".

Dom jego był o każde; porze dnia i nocy 
otworem dla każdego, kto tylko, czj rady, pomocy 
lub pociechy dachowej potrzebował Każdemu umiał 
poradzić, każdego pocieszyć w niedoli, niejednemu 
łzę w potrzebie osuszył i wsparcia n.e odmowił 
i to nie tylko swoii a* ale i innowiercom. Jako 
młodszy kapłan wyręczał eszcze z sąsiednej pa­
rafii przew. 'es. kanonika z Kocmania, ztamtąd o 8 
kilometrów co drogą niedzielę jeździł i za pozwo­
leniem swej władzy jeszcze drugą mszę św. i ka­
zanie nu ewał, by i garstkę małą katolików w Ku- 
czurmiku oddaloną od kościoła i pozbawioną słowa 
Bożego pouczyć i na duchu pokrzepić

To też nie dziw, 2e cała okolica i cały po­
wiat Kocmaniec i dziś w j  łzach tonie, pytając się 
gdzie nasz ojciec kochany ks. Jarosz, gdzie nasz 
pocieszyciel, gdzie nasz doradzca i jalmużnik.

O ! bo zaprawdę za słabe jest pióro i ręka 
ludzka, by się daremnid siliła na wyliczenie wszyst­
kich zasiug, pcłożonycn przez niego około dobra 
swych owieczek i swej parafii, kiórą .calem sercem 
jak najlep izy ojcibc pokochał.

Licznie zgromadzony lud z bólem serca i ze 
łzami w oczach żegnał go i cisnął się do mege 
by jeszcze po raz ostatai ucałować ręce jego, które 
im tyij dobrodziejstw wyświadczały.

Mj niżej podpisani, świadomi tego wszyst­
kiego coś przezaony kapłanie Boży uczynił dla nas 
i dla dobra dusz naszych, żeś nam niczego nie ża­
łował, i .ś  się ostatnim g.oszem z nami dzielił __
uważamy sobie za obowiązek święty, przynajmniej 
na tej drodze publiczna podziękowanie złożyć w 
imieniu naszem i całej parafii, której przez lat 4 
swym budującym przykładem przyświecałeś, i za 
gorliwe Twoje duszpasterstwo, dajemy- Ci serdeczne 
stokrotne „Bóg zapłać". Niech Ci B ig  udziela 
zdrowia przezacny kapłanie i błogosławieństwa jwe- 
gc do dalszej prasy na Twem nowem stanowisku, 
abyśmy k adyś razem z Tobą, jak nas nauczałeś, 
stanąć aogli po prawicy Przed wieozirgo, czego so­
bie i Tobia przezacny kapłanie i nigdy od nas nie­
zapomniany dobry ojcze nasz życzymy z całego 
serca i j tzes 9 raz stokrocne „Bóg zapłać" za pracę 

roją składamy. Wdzięczni parafianie z Zastawny 
i Knczurmika.

Michał Orzechowski, f  Franciszek lom - 
czynski, i~ Jan Safcz~i, f- Karol Zworski, ■f Ju­
lian Zworski, f  Jotef Pac, StojaRwshi, Józef B a­
ranowski, Jan Dubacki, Piotr Szydłowski, Fran­
ciszek Kopecki, ń iktor Frankowski, W łady staw 
Leszczyński.

Z Tarnopola nam piszą: Dnia 1 -go marca 
odbyła się w tutejszym sądzie obwodowym przed 
trybunałem przysięgłych rozprawa przeciw Onu­
fremu Magierowskiemu z Oryszkowiec, oskaiżonemu 
o zbrodnię podpalenia i kradzieży. Onufry Magie- 
rowsai, który liczy lat 30 i jast ojcem trojga dzie­
ci, przyznaje Bib w znpełuoś.i do zarzuconych mu 
orynów, ale pobulką do popernLnia ich nie była, 
jak to zwykle się zdarza, zemsca, nienawiść, zlośó 
loLh sa-edm-jć, Hct tylko chęć dostania aię do wie 
zienia i tc na długo, by mieć utrzymanie i pchro- 
nizko przed groiaą nędzą. W tyu celu zs kradł 
się do stodoły nieznajomego mn gospodarza Jakóba 
Skrońskiego, i ukr»dl ćwierć korca żyta i trochę 
Inn, namyśliwszy się jednak, Ze ta popełnioną kra 
dzież mała go tylko kara czeka, podpalił komorę. 
Po popełnionym czynie, starał eię zachowaniem swo- 
jam zwrócić na siebie uwagę, a indagowany przez 
żandarma, przyznał kię z najmiększym spokojem du 
zbrodni, nadmieniając, iż pobudką była chęć do 
stania się ao kozy. Panowie przysięgi' awzględnili 
wolę podsądnego, albowiem postawione im pyrunie 
w ^lerunfcu zbrodni podpalenia i kradzieży po­
tw ierdzi jednogłośnie, puczem trybunał skazu Na. 
giurowskiego na 5 lat ciężkiego więzienia, obostrzo 
nego jednorazowym postem w miesiąci i ciemuiią 
raz w roku.

Ofiara powołania. W  K.akowie umarł W 29 
roku życia sekundaryusz szpitala św. Łszarza, dr. 
Bronisław Paleczay. Padł ofi trą gorliwego pemienia 
swoich obowiązaów, gdyż niosąc pomoc lekarską 
choremu na tyfus, zarazu aię i uległ tei ciężkiej 
chorobie. Nieboszczyk ożenił się był niedawno z 
córką adwokata dra Wł. Małkiewicza

Skostniały ozłowidk. Gały świat lekarski w 
Wiedniu zyjęty jest obecnie w najwyższym stopniu 
peirnym ciotyni znajdującym się na klinice pro­
fesora Nothuagla Chory ten cierpi na t. zw. wy. 
ositis ossyficans Choroba ta objawia się tern, że 
rozmaite muszka!/ cinła przemieniają się zaulna w 
kość. Jestto choroba niesłychanie rzedaa, trafiająca 
się raz na kilka stuleci, tak, że w całoj literaturze 
medycznej zaajdnje się wzmianka zaledwie o dwu­
dziestu jej przypadkach. Stan, w który ozłuwiek 
prz z nią popada, jest okropny.

Obory nie moźf poruszać ani rękami ani no­
gami, gdyż są one zupełnie sko itniałe, a także gło­
wa jest nitruohoma. Pożywieniu trzeba wlewać 
choremu rurką, gdyż skutkiem skostnienia muszku- 
łów nie może on ust otwierać. Cale ciało pokryte 
jest róźnemi naroślami skutkiem procesu przemie- 
nifii.a sir substincyi muszkułow w kość. Nieste y 
Hztuki. lekarska nie zna dotychczas ani źródła tej 
horoby ani też sposobu jej leczenia, to też śmierć 

jest największem jeszcze szczęściem dla człowieka 
nawiedzonego tern strasznem cierpieniem.

Smutny koniec milionera W  Ne w-Yorku ode­
brał pubie życie Robert Botngeibar, Dochodzący z ro­
dziny milion«rów. Matka jego. zamieszkała w New- 
Yorkn, ma olbrzymią fortunę, ojciec, zmarły przed 
lżty trzema, uchodził za jednego z najoogatazycn lu­
dzi w Chicago.  ̂ yemigro wał on do Ameryki z Ber­
lina przed lat”  45 z dość znaczuą fortuną i zwię­
kszył ją ./ tysiąckroć przez kapną i sprzedaże grun­
tów. Młody Rothgerber, przy pomocy ojca, utworzył 
w New-Yorku handel tytuniem, którw szefł znako­
m icie; piękna żona i synek uanpełniall miaię jego 
szczęścia , c* z każdym rokiem czuł on większy 
popęd do trunaów. Namiętność ta doprowadziła 
go da rt , wreszcie do samoDÓjstwa. Koła­
tał do matki o z milek, lecz ą ly mu go odmówiła, 
wystrzałem z rewolweru zakończył swe zmarnowane 
życie

Tajemne pismo magnetvczne. Przesuwając
ostro zakuńęzonymi *,ilnym magnesem po ■ powierz­
chni dobrze wygładzonej płyty stalowej, nadajemy 
tym miejscom, któ^e magnos dot xnął, własność przy­
ciągania. tr ającą dość dłngo. Pismo to, niewi- 
dż «ne dla oka, łatwo uczynić można czylelnem.

lalezy posypać płytę droDniucbnemi opiłkami żela- 
Z6» Po.Łtm postawić ją pionowo. Opiłki spadną z 
miejsc niedotkmętycb magnesem, gaj' natomiast 
uczepią eię dość silnie tych punstów, po których



P R Z E G L Ą D  z dnia 4  M arca 1894

b o r n  v  długiej mowie zbijał zarzuty podnie­
sione przeciw  wnioskowi komisy i. O narusze­
nia znaozenia parlamentu nie może być 
w tym  wypadka nawet m owy, raczej to u- 
w łaozałoby powadze wszystkich stronnictw, 
gd yby  ludność naooznie przekonała się o tem, 
te za zezwoleniem izby relorma, rozpoczęta 
jeszcze przed 20 laty, po upływ ie tak długie­
go czasa jeszcze nie może być skończona. Zre­
sztą trzeba uwzględnić tak ie  i to, i e  reforma 
kodeksu karnego jest śoiśle związaną z refor­
mą procedury cywilnej, do której takie trze­
ba się raz ju i  zabrać. Na zarzuty Pacaka od­
powiada minister, że nie poczuwa się wcale 
do zarzuconej mu dąinośoi ostrzejszego ka­
rania przestępstw polityoznyoh. Jeżeli zaś w 
nowym  kodeksie obostrzono kary za niektóre 
przestępstwa tego rodzaju, to za to obniżono 
je znaoznie dla wielu innych występków po­
litycznych.

Po ostatecznem przemówienia referen­
ta p. Pinińskiego, przyjęto wniosek komisyi.

Praga 8 marca. Za rozszerzanie pi-m, 
których treść zawiera znamiona zdrady stanu, 
wdrożono śledztwo przeciw  wielu uczniom 
czeskich szkól średnich i dw óch uwięziono.

Londyn 3 marca. Gladstoae z małżonką 
byli wczoraj na obiadzie u królowej w  W ind­
sorze. Dziś w ręczy Gladstone królowej prośbę 
o dym i8yę, poczem odbędzie się posiedzenie 
tajnej rady.

Mentona 3 marca. Cesarz austrytcbi i oe- 
sarzowa odbyli wczoraj o godzinie 7 rano 
przechadzkę nad brzegiem morza, następnie 
przeohadzali się w lasach na przylądku św. 
Marcina i gościńcem  prowadzącym do Monte- 
Carlo, a potem w rócili do hotelu.

O godzinie l l  odwiedź ł ich  arcyksiążę 
Karol Ludwik i spożył z cesarstwem śniadanie. 
Po połudnu udali się cesarstwo pieszo na te- 
rytorynm  włoskie do Mortoli i zwiedzali wspa­
niałe ogrody Anglika H am bury’ego.

Cesarz wstaje codziennie przed czwartą i 
jada sam, gdyż cesarzowa nie jada oiepłyoh 
potraw. W  hoteln urządzono dla Cesarza o- 
sobną stacyę telegraficzną, połąozoną wprost 
z W iedniem  i Paryżem. Stacyę tę obsłu­
guje dwóoh urzędników telegraficznych przy­
b y łych  z W iednia.

Wiedeń 3 marca. Kom isya wojskowa o- 
bradowała wczoraj nad obowiązkiam  m eldow a­
nia się osób, należących do pospolitego ru­
szenia.

W ielu  posłów sprzeciwiało się tej ustawie. 
P. Ludw igsdorf w yw odził, że naruszy ona za­
gwarantowaną w ustawach zasadniczych sw o­
bodę przesiedlania się, p. Pfeifer zaś zarzucał, 
że obciąży ona znacznie ludność i gminy. 
Nadto zarzuoał mówca, że ludność cywilna 
państwa nie używa w pełnej mierze rów no­
uprawnienia, ozego najlepszym dowodem  jest 
wypadek z kapitanem Buresohem. M iędzy lu­
dnością panuje słuszne oburzenie z powodu 
niesłyohanie łagodnej k a r y , wym ierzonej te 
mu ofiierow i za zabioie ozłowieks, to też zda­
niem m ów cy parlament nie powinien uchw a­
lać tej ustawy dopóty, dopóki rząd nie przed­
łoży  retormy procedury wojskowej.

Minister obrony krajowej hr. W elsers- 
heimb, w ykazywał, że U3tawa niniejsza w ni- 
ozem nie ograuioza swobody przesiedlania 
się, każdy bowiem , należąoy do pospolitego 
ruszenia, m eldować się ma w miejscu swe­
go zamieszkania, a osoby przebywająoe za gra 
nicą mogą zam eldować się pisemnie. W  kcń- 
ou przyrzekł minister, że da izbie w yja­
śnienie w  sprawie kapitana Baresoha — 
skoro tylko zbierze p otrzeb iy  m *teryał d o ­
w odow y.

K im isya  uchwaliła przejść do deba 'y  
szozegółowej nad tym  projektem ustawy.

Kom isya w a l u t o w a  obradowała wozo- 
raj nad wniesionemi przez rząd trzema pro­
jektami ustaw o wycofaniu z obiegu części net 
państwowych i t. p.

Na posiedzeniu był minister finansów dr. 
Plener.

M łodoczech E i m  ośw iadozył, że stron- 
niotwo jego głosować będzie przeciw tym pro­
jektom  i dowodził, że przez regulacyę waluty 
wyrządzono ludnośoi wielkie szkody. Obecnie 
obce rząd w ycofać z obiegu papierowe gulde­
ny i dać ludnośoi za jednego guldena dwie 
korony, podozas gdy  ten gulden wart jest 
prze.-zło cztery korony.

P. K r a i ń s k i  z należał także przedło­
żenia rządowe i w ykazyw ał, że przepowiednie 
jakie robił przed dwoma laty oo do smutnych 
skutków regulaoyi waluty, dziś już się spraw­
dzają. D zięki regnlaoyi waluty mamy obeonie 
podwójną walutę, dwojaką monetę zdawkową 
srebrną i dwojaką miedzianą.

Lekarz chorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski

ordynuje od 8—5 ul. Teatralna 1. 5 ^naprzeciw Katedry).

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. Kazimierz Podlewski

b. lekarz na klinice prof. Fourniera w Paryża i Lessara 
w Berlinie

Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. ul, Chorążczyzny 16"

Specyalista ohorób skórnych i wenerycznych

Dr Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof. Raposiego i oddziale 

profesora Langa w Wiedniu.
mieszka plac Bernardyński 1. 15 1. pigtr.->. Ordynuj# od 

godz. 11—12 i od 3—5. 2521

P. N e u w i r t h wykazywał, iż regalaoya 
waluty w yw ołała niezdrową spekulację g ie ł­
dową i przyczyniła się do pogorszenia bilansu 
handlowego Austryi.

Przemawiali jeszoze pp. Bareuther i 
Schwab za przedłożeniami rząaowemi, a m ło- 
doczeoh Kramarz przeciw nim, poczem prze­
rwano debafę.

Wiedeń 3 mtrea. Hr. Kalnoky odjechał do 
Pesztu celem porozumienia się z rządem wę­
gierskim oo do rokowań z Rosyą o traktat 
handlowy.

Peszt 3 marca. Przeszło tysiąc akadem i­
ków urządziło wczoraj demonstraoyę na k o­
rzyść kośeieluo-polityczaych projektów rządo­
wych. N ajpierw udali się demonstranci przed 
mieszkanie hr. A pponyfego, który przemawiał 
przaoiw ślubom oyw ilnym  i wyprawili mu ko­
cią muzykę, następnie ruszyli przed lokal klubu 
liberalnego i wznosili okrzyki na cześć jego 
prezesa br. P ołm auiczkiego i na cześć m ini­
stra sprawiedliwości Szilagyfego. Minister 
miał mowę, w której zapewnił, że mimo wszel­
kich ataków rząd będzie walczył mężnie w 
obronie Rwych reform kośoielnych.

Wiedeń 3 marca. Ministrowie Plener, Wurm- 
braud i Fslkenhaya odjadą po południu do P e ­
sztu na jutrzejszą naradę z ministrami węgier­
skimi.

Londyn 3 marca. Biuro Reutera donosi, że 
królowa przyjęła dymisyę Gladstone’*, który za ­
lecił jej powołać do steru lorda Roseberry, te- 
raź liajszego ministra spraw zagranicznych. Ro- 
seberry oświadczył, że gotów  jest stanąć na 
osiel-3 gabinetu.

, Wiedeń 3 marca Na dzisiejszym posiedze­
niu kom isyi Walutowej przemawiali pp. Auspit-z 
i Pinińrki za przyjęoiem przedłożfń rządowych 
o w ycofaniu z obiegu ozęśń not państwowych.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 1 marca.

(Z.) Berlińska giełda z  oałą siłą prze ku 
haussie. Kontrm ina tamtejsza na całej linii 
zatrąbiła do cdw rota i stara się ozemprędzej 
rozwikłać swe zobowiązania, skupuje w ięc wa­
lory, ozem podnieca prąd zw yżkow y, mający 
nadto silne oparcie w  tem, że tak wielkiej 
obfitości gotów ki jak  obeonie, dawno już nie 
było na targu berlińskim. Na szanse traktatu 
handlowego z Rosyą zapatrywali się dziś spe­
kulanci niem ieooy całkiem odm iennie, aniżeli 
wczoraj i przyjęcie go przez parlament poozy- 
tyw ali za rzecz pewną. Skutkiem tego pod­
niósł się kurs rubla. Nasza giełda, w której i 
tak partya zw yżkow a zawsze ma przewagę, 
chętnie poszła za tym  impulsem z Berlina. 
Od samego otwarcia targu mieliśm y więo ruoh 
bardzo ożyw iony, tem  bardziej, że notowania 
berlińskie b y ły  wyższe od naszego wczorajsze­
go zamknięcia, arbitraż więo skupował skrzę­
tnie walory, aby w yrów nać tę różnicę kursów. 
Zwłaszcza kredyty, statsbahny i węgierską 
rentę złotą skupowano olbrzym iem i partyami. 
Złota renta węgierska dosięgła dziś kursu 118. 
M onety złote potaniały dziś o */« pro.

Ostatnie notowania:
K redyty austr. 368 25, węgierskie 439 29, 

Anglobanki 158 75, U niony 268 26, Bankvereiny 
131-10, L&nderbanki 257-— , Ludwiki 217-— , 
Czerniowisckie 276-50 Elbethale 243 25, Renta 
papierowa 9830, srebrna 98-10, austryaoka 
złota 119 95, 4 0,0 austr. renta wal. kor. 98-— , 
węgierska złota 118-— , 4°,0 węgierska renta 
wal. kor. 95-15, dukat 5-90, 20-frankówka 9 91— , 
marki 12 21. ruble 1-34.

§ Wiedeń 1 marca. Spirytus 17.50 do 17.60.
§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban­

ku rolniczego), Lwów 3 maja.
Usposobienie niezmienne Ceny więcej nomi­

nalne.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 

Pszenica gotowa 6-— do 7-35, Żyto gotowe 5-25 
do 5-75, Owies obroczny 5"80 do 6-30, Jęczmień 
5.—  do 5-75, Rzepak 11-—  do 11-50, Groch 5 50 
11-50, Wyka 7.— do 8-25, Bobik 5-25 do 5-75, 
Hreczka 0 '—  do 0-— , Kukurudza (stara) 0 '—  do 
0 '— , Kukurudza (nowa) O1— do 0.— , Chmiel za 
56 kilo — •— do — ■— , Koniczyna czerwona 65-— 
do 80"— , Koniczyna biała 70—  do 85"— , Koni­
czyna szwedzka 65"— do 85-— , Spirytus 10.000 
litr. proc, loco etacye kolei 15-30 do 15-65, Lnian- 
ba 7 — do' 8-— , Anyż 24-— do 2 8 — , Siemię ko­
nopne 8 26 do 8-50, Tymotka 28-—  do (82-— .

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  2 marca.

Targ dzisiejszy odbył się przy małyoh 
obrotach w  spokojnem usposobieniu, a ceny 
ostatnie z trudnością się utrzymały. Jak zw y­
kle poszukiwano przedewszystkiem lepszych 
gatunków, a ziarno średnie i gorsze nader sła­
by  napotykało odbyt

P ła con o : pszenicę białą 7-50 do 8 00, ozer- 
woną 7-40 do 8 ’00, żółtą 7-30 do 7-90, żyto 
6 30 do 6'60, jęczm ień browarny 6-35 do 6 75, 
na kaszę 5-20 do 5-65; owies 6*30 do 6*90, 
rzepak 12-25 do 13 0 0 ; wyka 7-75 -  8 75; koni- 
ozyna czprwona 65—80; biała 65—80. W szyst­
ko za 100 kilogram ów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

największe i najbogatsze towarzystwo 
ubezpieczeń świata, ubezpiecza osoby 
średniego wieku na życia na lat 20 i 

ręczy
po upływie.tego czasu za. zwrot 85 do 90  
procent upłaconych premii. Nadto wypłaca 
swoim ubezpieczonym jaka towarzystwo wza­
jemnych uoezpieczeń cały nagromadzony zysk 
przez co wpłacone premie sie, około 4tym, 

procentem opłacają.

Jeneralne Zastępstwo dla Galicyi

FILIP NATANSONP r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
linia 3 marca 1894 

HOTEL ŻORŹA. M, Magnuski z Warszawy. 
A. Ciele :ki z Pnrrhowy W łai. h-. Lsdó.hos-shi 
z Podola ros. K. br. Leaóchowsfei « Radziwiłłowa. 
H Palmcr z Lubaczowie:. E. Sclion z Bndapesz u, 
St. Ujejski z Zacisza

HOTEL FRANCUSKI, A. Ftecki za Środo- 
poloa. T Roainsiewicz z G .ólba F. Pl&tner z Bia­
łej M. Kęplicz ze Stanisławowa. W. Urbanowski 
z Poznania M. Lswitowicz z Łuczyc. A. Krokowski 
z Jagielniry

HOTEL YICTOHIA. Dr. J. Kier6s z Wiednia. 
Dr. A. Waligórski z Przemyślan. H. Einz g z Bu­
dapesztu. Dr. J. Rittigstein z Kołomyi. E. Kampel- 
macher z Czerniowiec.

HOTEL CENTRALNY. P. Domański z Chle­
bowie. Dr. Minkiewicz z Tarnopola. J. Ł  idyński 
z Ku^czyc. Kar. Chudzik z Bełza. M Gross z 
Bełza. Dr. J. Dydcr z Warsrawy. Kowalski z Iwo­
nicza.

M .  J O N A S Z  
b a l k o n y  * k a n t o r  r j i a l s i s j
ws Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 

kapuje i sprzedaje w szelkie papiery 
w artościow e i m onety pa n a jdok ładn ie j­
szym kursie dziennym

do ciągnienia 6 »arca r. b. n a  3  •/» l o s y  a u s t . Z a ­
k ła d a  k r e d .  z ie m . I I  e m . po 1 z(r. 60 ct. wraz 
ze s emplem O ł 6 c n »  w y g r a n a  1 0 0 . 0 0 0  k o r .

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sij o do­
łączacie 20 ct. m  portoryum

Uprasza sie o task* »e wczesne zamówienia, gdyż 
na dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powoda 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonana.

B ok  założenia W53,
AUGUST 3CDELLENBERG i SYN
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie ol. Ka­
rola Ludwika 1. 1 kapuje 1 sprzedaje papiery wart 
P r o m e s y  do ciągnienia 5 marca 1894 r. ua 3"!0 
losy austr. zikł. k ei ziemskiego II em po zł. 1'76 
wras ze stemplem. Główna wygrana 100 000 koron. 
Ubezp tczenia loeów przed stratą na wypadek wy- 

lo c nsnia z najmniejszą wygraną. 
Wydawnictwo gazety losowań .Nadzieja”. Pre 

numerata roczna 1 5 0  Na prowincyi I SO.
Zlecenia z prowincyi załatwi a się jak najtaniej 

odwrotną pocztą.

fabrykę to nie pochodzi og Kedakcyi, nie bierze t«*

J ó z e f  K o m 9 f i * o w s k i
zegarmistrz w« Lw ow ie, ul. Akademicka I. 5.
sprzedaje ZEGARY i ZEGARKI po cenach zniżo- 
nyoh o 10°/0. Sprzedaż i naprawa pod gwarancyą.

»pecya 'i*ta  ch o r ó b  gardła nosa i  piać

Dr. Kazimierz Trzciemeeki
Kopernika Nr. 14, II piętro 

po B letnich studya-h spacyalnych na klinice prof Schró- 
tlera w Wiednia ordynuje od godziny 11—12 przed po 
łudiiiem i od 3—5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie.

Lekarz chorób  wewnętrznych
Dr. B o l e s ł a w  M a d e y s k i

b elew. asystent klin. lek. Uniw. Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych stadyach w Berlinie 

i Wiedniu ordynuje od 3 — 5 
ulica Mickiewicza liczba 6.

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy s yój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiedn'a do Lwowa, ord/n. przy ul. Sykstuskiej 1. 23, 
(stara poczta;, oa-ier od godz. 9—l przed, i od 2—6 
popołud. W niedziele . święta od 9—12 przedpotud Dla 
ubogich chorych c dziennie ambulatoryura od godz 8—9 

pi zed południem.

L w ó w  dnia i ma-ca. (-* Izby handlowej.
Akeye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 

200 zł. m. k. 21(1- — do Ś19-—. Kolej Lwow.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. 276.- dc 278'—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 368 - do 378-—.

L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
5*|. losow. r  40 lat, 100-80 do 101-60, 5*/, z 10\, prem. 
10970 do 110-40, 4 ’1,'Ib los. w 50 lat. >00 — do 100-70. 
Banku krajowego +J|,'|, los. w 51 lat. 100-50 do 101.20. 
Banku krajowego 49|, los. w 67 lat. 97'30 do 98.—. Tow 
kredyt, gal. ziemsk. 4% (I. emisya) 93-10 do 99-—. 4*|. 
los. w 41 */, lat. 93.20 do 93-90, 4“/, los. w 56 latach 98 20 
do 98-90. 4V,°|C los. w 52 lat. — do —.—.

O bJigi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyjnego 
4*|, 97 20 do 97.90. Buków, funduszu propinaeyjnego 64|, 
102-30 do I03-— Kom, banku krajowego 6'/, w. a. U  em. 
102-80 do 103 —, Pożyczki krajowej 6*|, 105'— do — —,
4'| % 100—  dol00 70 4 ‘ , z roku 1891 93 40 do 97T0 4*1, 
a roku 1898 96-40 do 97 10

Wiedeń dnia 3 marca. (godz. 11 w połudn.) 
Kredyty 368 12, kred. węgierskie 441.60, Anglob- 
167.15 Uaiony 269.25 Baukyereiny 131.50, Lan- 
lerbanki 258.69, Annyc tytoniowe 220 25 Staate- 
bahny 325. — , Lombardy 110.—, Elbethale 243-—  
Rentapapierowa 98 52, Renta węg. 4°/0 kor. 9542 
Renta węg złota 4”/, 118 35, Alpiay 58 70. Marki 
61-05 Losy tur. 65 25.

Wiedeń 3 marca. Na wozorajszem posie­
dzenia izby posłów przeprowadzono dyskusyę
nad weryfikaoyą kilka wyborów , m iędzy inne- 
mi w yboru p. Podlew skiego i uznano ten w y ­
bór za ważny.

Następnie p. P i n i ń s k i  imieniem kom i­
syi dla reform y ustawy karnej postawił wnio­
sek, aby przy dyskusyi nad nowym  kodeksem 
karnym zastosowano postępowanie skrócone. 
Pclegaó ma ono na tem, że podczas debaty 
szczegółowej wolno obradować tylko nad tymi 
wnioskami, które zgłoszono już przy jeneral- 
nej debacie.

Nad wnioskiem tym wywiązała się oży ­
wiona dyskusya.

Konserwatysta Sohorn sprzeciwił się mu, 
gdyż now y kodeks za mało broni religii. Tak­
i e  młodoozesi Slavik i Pacak wystąpili prze- 
oiw  wnioskowi, gdyż zdaniem ich uwłacza on 
prawom parlam entu, nadto now y kodeks 
obostrza znaoznie kary za przestępstwa po­
lityczne.

Za skróoonem postępowaniem przemawiali 
pp. Ferjanric i Pattai.

Minister sprawiedliwości hr. S c h o e n -

Okulista operator

D i * #  T e o d o r  B a ł ł a b a n
b asystent prof. Borysikiewicza Wałowa 7.

Ważne Tanio. Tanio.
Najlepsza i najtrwalsza

M A S A  W O S K O W A  
P A S T A  K R A J O W A
lepsza i tańsza niż francuska. 
L akier bursztynow y

Ma^a i Fritzego
WOSK I SZCZOTKI

do froterowania
poleca największy skład farb i 

lakierów

dla wszelkich urzędów i właści 
cieli pras auto- i litogra ficzny.h , 

P łyty rynkow e aut^grafiozne. 
Tektury litograficzne i autograf 
Atrament i ozu rnidło autografiozne 
Farba piórowa do litografii, 

preparat Ltogn ficzay.
Gąbki, Guu a arab łka.
Grzybki do rozcierania farby.
Pol o. t gęsty litografi zuy. 
Pomeks, kwas azotowy. 
Terpentyna, drzewo korkowe.
Tusz auto- i litograf czny 199 

i t. p. i t. p. 
poleca

i  Senzacyjne nieklejone t u t k i  franc. 
S J S a n ita s "  z odtłaszc'-on% watą dr. 
£ Brunsa w każdym munsztuku są w y*
1 r o b e m  uznanym przez palących * a  
| n a j le p s z y .  1( 00 tutek ńSanitas„ 
« w eleg. pud. zł. 1 80. Zlecenia nad 
,  8000 tutek wysyła frauko odwrotną 
| pocztą: — Skład komisowy trin -uakich 
i tutek S a n ita a  L w ó w , p la c  K a  
| p itta in y  1. :{. 463 5-10 0. T. WINCKLERA SYN

615 WE LWOWIE.

1.000 m orgów k t ł i  Lw ow a z g o ­
rzelnią na lat 12. Bliższa wiado­
m ość . doktor Dornbacb, Koper 

nika 7. 633 1 3
Tinct capsici compas.

(Pain-Expeller),
wyręba Praaklżj apteki Riobtera, 

^ewseeokaie many bole nimierza- 
jąe; ireśek domowy de tjGSSS 
aaotoreela , meżaa dostać [SyCr 
w wiełu afiszach m h m  \l T "  
sfer. 1.80, TO i 40 kr. aa Si I  
knieikę. ft-ay aakupaie aa- R A J  
leży być bardse ostrożnym 
1 pnTjmewad j e d y n i *  ISH ea l 
I m b  i  eehrweną marką ketwieą11 
jak* psawdahre. — Omtrnłny iŁW
Mm Rlsiitan pi i Zlityi hna.

«  y  ==-------

Lwów, Rynek 38.Za pomocą pary
i bez prucia czyści odnawia i prasuj# 
w szelk ie u b iory  m ęskie i sukni® 

dcm  k ie  636 1-4
pierwszy wiedeński zakład 

chemiczny czyszczenia plam

Szymona Weissa
Lwów, K op ern ik a  18.

Na życzenie nawet w przeciągu kilku 
godzin.

Ceny nader umiarkowane.

Celem sprzedaży kilkud si«sięoia 
parcel budowlanych w Żółkw i 
w najbardziej rozwijającej się cz ę ­
ści miasta w bliskośo; dw orca ko 
lejow ego, koszar w ojskow ych i 
targowicy miejskiej położonych 
rozpisuje Magistrat miasta Żółkw i 
i| Licytacyę ofertową.

Operat parotlacyjny przejrzeć 
można w  godzinach urzędowych 
w biurze sekretarza Magistratu i 
ternie bliższych inform acyi za 
sięgnąć.

Oferty w nosić należy najpóźniej 
do dnia Ig o  Kwietnia 1894,

Magistrat król. miasta Żółkwi.
Dnia 24 lutego 1894

Z a  4  c t . można 
*  przeciągu 15 do 25 
minut mieć kąpiel w 
domu kto kupi wan-

A  T " aParatem u lepszo
W m m  * Ą * i  nym do og rzania wo 

dy. Wanny blaszan- 
lakierowane, wan-

czone z tussem, po­
kojowe tnsie, pokojowe parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie po­
kojowe pnliterowane. F .  B o u r d o n  
Lwów, olica Jagiellons.ka 1. 9. Na żądani# 
oenniki gratis i franko. 82163-?

Niezrównane ot dy plennośai, 
nispoilegają zarazie kartofla

„ B i a ł e  c u d o w n e "
i

„ N ie b ie s k i©  o l b r z y m y "
sprzedaje dopóki zauas starczy, 
Z a r ią i dóbr Adama hr. Ma ranę 
w Jurkowie p. Czchów po 10 ot. 
za kgr Przy odbiorze 100 kgr. 
tylko 8 ot., przy zamówieniu ca ­
łego wagonu tylko 4 ot. za kgr, 
policzą się. 498 5-10

• B F  J A K  
f J A B 1 5 ¥ M A ^
F  Jubiler i ałotni*
we Lwewis pl.MarJaoki

poleca swój bogato za 
opatrzony skład wyro 
, bów jubilerskich «o - 
!. tych i srebrnych 
t  po n»)alła«ych *  Hk oeanoh.

FOLWARK
do -wydzierżawienia

Bliższych inform acyi udziela 
Zarząd dóbr J. O. W ładysława 
księcia Sapiehi w  Oleszycach.

W * *  S O K A L  I LILIE N
Dom  ban k ow y i BLantor w ym iany



PtóFGLĄu z duiu 4 Muca 1894
i .\ o b » £  i . .  J , j i

d r a k ię m  li ,  f*» nd w y r«* .«  t l e
d r u k ie m  .t e« , _____

D k  m a t e k
Jbających o zdyowi* -woich dzieci polecamy

y.wswsgggBgsr.w’

Wszelkie środki uniwersalne ja k :
Iiebego Wina uagradowe, j§

% Home— flomstoge.i, |
'gfFa ,•« ' Hsrbabnego syropy,

i  Pfeitera laemu glooin "astylki, g
Jjfc#' Grimeaulta preparat itp. |

' *ttm  jffyP nrjtaniej i oryginalne jedynie dc nabydi w Ł lł - i
d R d f  g n e r y i  p o d  C z e r w o n - m  K rz y ż e m , Ja-

gtelloóska i. 8 |
tsswsśSafcsaizsw jS3sa3£S6&K£«a»EX9̂ ^

NiSb^dni. dla każdego gospodarstwa jest,

Kathroinera Kneippa K a w a  S ł o d o w a
i e  • ' ■ -  aWem kawy liartiistej.• C~'.- - ■ y? -rXLj

Ntsiręeza ona niezr »wnjiną korzyść, jdyz szkodliwe 
używa ie ‘ niezrukizanej lub z snrogatami mięBzanej ka- 

. wy ziarn:stej m..żna usunąć, a w miejsce tego przy-zą-
£iifcr«j&o~. dzać sobie kawę • ba .-dr s  m k w w t i j ,  a przyton,

kńg.. a d r e w e /ą  » “ fn ir -jszą . — f:: f * r e w n a n a
t f f f f f f iP j ' 3»*■■■» d & d jte k  da k r w y  Jt arw  a te j.

Wysowe pofecgma giona dla pan, dzieci i chorycn.
' Falsyfikatów należy trosilisie  u: ikaó,

’ c^LLZLuJ W s z ę d s r e  d o  n a b y c ia ,  ‘/j fe iio  p o  2 5  ©t.

i j u  puuji.
uznany przez pier./s-orzjani powagi ■ 
karskie jak Prof Dr. Czjżcwicz, Dr, 
Knimdoluck Dr. iilerczyński, Dr. Śtroj- 
nowski, Dr. Wachtel i .auych za najlepszy.

Jedyni© prawdziwy,
jeżeli każde pudełao opatrzone znakiem 

ochronnym -godłem Opatrzności". 
C e a a  p u d e łk a  3 5  e t.

Skład główmy *t aptece Leizera we Lwowie.
( i s t r z e n le  i  c z y s z c z e n ie  iuatru 

meniór chirurgicznycl przyjmuje nożow­
nik Jan Lauruk ul. Polarów 1- 3 dawniej- 
Weks»ank» "  . . .

Podajemy na r.adchroząey sezon wiosenny, letni w bardzo bogatym tWybtfrze wspaniale i znamienite nowości w ctarnyeh i kolo­
rowych matcrjach -Mehianysh Jedwabnych prawdziwe indyjskie Pongi angielskie i francuskie krepoiy, batyst/, angieUKre a jour-muszl.ny, 
surowe i kolorowa materye lniane, atnsow s satyny, lewatyny itd. Z artykułów tych kilka wymieniamy: 621 1 10
Foule J n d ie n n e .................................. 1,0 cm  mer. za meter — złr. 78 ct Nofolk bardzo efektowne czysta wełna . . 95 clm. szer. metr J 50
oerge-Kumgar- . . . . 10,. „ _ „ g  125,1.2(1 (‘ ngmlskie Vogoignebas k< nkrr ncyi czysta we'na 1:0 „ „ „ —.85
Frarc. Ilamgern . . . . .  120 „ „ „ „ 1.85 Czarn ma erye modne Ol! 120 ctm. szerokości metr 60, 75 ct do „ 3 '5
Changeant i Noppe-materya m dna 85 ctm szer. 38 42 ct. z jedwabiem PO ct.
Raye a so:.e . . . .  czysta wełna 90 ctm. szer metr — złr. 75 ct. . . .  . . /  ........nn . . .   1 1 '
Beige r *  . . . .  „ „ „ „ 0 „ -  „ 5 ct. Materye do prania (gwarantowane w pranu trwałe.)
Krepony, czysta wełna do ICO ctm szer. za metr. 85 ct. złr. 1, 1.20, 1.35, 1.5*1
8evilla i Brorhe chungeunt . . c-zys a wełna 90 ctm szer. metr złr. 110  Y ie v a n tin e  w najmodniejszych deseniach 7£ 8 j  eti \ szer. metr 28, 35,40,48 ć
O o n ita n t ia .................................. “ ,  120 ,  „ 4 „ 1.50 F n a c  Ira śyety  „ , 78 „ " ,  „ 42 ct.
Angielski Honspun . . . „ ,  180 ,  ,  - 1 80 A n g i e l s k i e  f f r a n c u s k ie  k r e p o n y  7( 75 „ ,. „ 35 i 45 ct-

„ Szewiot „ „ 120 „ „ „ n . 1.35 !* i(.'V ilj .i ł ’C  ang. ażurowe muśliny białe i kremowe ?0 ctm. sieroko;c*;
Fanuhoneue & soie (półjedwab) . „ „ 100 „ „metrzłi 1 50 175  ̂ [metr 38, 45, 60, 55, 60, 65 i 75 cti
irabella Dis yonale . . . . . .  120 „ „ „ „ 1.10 M u ś lin o w e  I ł io c l i e  . . . .  80 ctm. szer. metr. 95 ct i 1.20.

Dagmar (baidzo efektowne) i . . . . 120 „ „ „ „ 2.— P r a w d z iw e  indyjskie pongis : fulory jedwabne 56|53 ctm. szer metr 150,1 75
W wspaniałe: i 1 całym komfortem urządzonych salonach pierwszego piętra dwói, domów s% zawsze wystawione najnowsze i naj fspauialsze molela oryginalne 

toalet, bluz I k on fek c ji jak 1 kapeluszy damskich, Da co zwracamy njtaśę P T. Pań.
A a  d r a g o n  p ię t r z e  w łn& ne p r i u o w u i c  w kiórycb uajl psz-. siły pracują.
W suterenach największy sortyment dywanów, firanek koronkowych i materjalnych, portiery wszelkiego roazaju, flanelowe i letaie kapy, garnitury na łóżka

1 stiły
•Znakomita sława jakiej Jits^a urna zażywa, ręczy za n jekrapulataiejsze wykonanie wszystkich zamówień 00 najtańszych cenach.
Grud Magasin , Au Frix Fixe“  jeat największym i najlepiej j.orgauizowauym w narsej monarchii i z tej przyczyny godnym do zwiedzenia pr.elmiofem.

Nąjiiiększe wsp ^iale wykoiiiiiie ilustro^ ine mody
i  M  o i n  j> le t n e  a ^ ó r y  ^  z t » r ó  na, ż ą d a n i ©  iViftn n

Magister Farmaojfi
idzie uiu.csytateiiie w A} 
H. Wilczyńskiego w Rawie.

Star* żjłnia wódka H a ł ia b a n A n -  
kfa odróżnia się od wszy itkLh en.ita- 
cyj koui-ków owóją gładkością i powną 
śytm% słodyczą, Ltd. a się t  ik przez 
przeciąg lat -6 w żytsiej wódce wyro­
bić może. Na mrosse i dżdżysta powie- 
rrze, chroni przed influenzą.

545 6-12

nastipca
W. B ILIŃSK I

Lwów, tu. Het-a i*ki 2 
poleca

H E R B A T Ę
dJńsirą i rosyjską

w nnjpraedułejszych gatun­
kach

Melang® fam ilijny funt łJ.40
Sanainska „ „ 8*—
K ayeow  „  4‘—
Molang© królewski „  5 ’ —
W ysiew ki II „ 1'60

I „  1'80
w paczkach po V, ■ 'g 
Ti . fontu peŁ-.j wa­
gi. Zlecenia aamiejsco- 
we pskateconia się baa- 
_włoc*ni«.
Za opaktririj nic się 

nie li:zy.
4189 38 ?

Szampańskie, francuzkle w ca­
łych. pól i ćrierć flaszkach.

St«,x-e w in a  w. gierskie, hisz­
pańskie, francuzk e i inne, tu­
dzież pra- dziwy K o n i a k .  L i- 

k w o r y ,  S ta r k ę , 
tn d ftw k ę 

poleca

Łirol Bayer
we L^OWLŁ, prssy ulicy Kra- 

“ kowBfecitj 1. U

SZYNKA
wett aisu1. w. pęcherza ) kilo 2 zrr, po­
lędwic? westfalska k 'o 2 złr. Szynka z 
kością 1 złr 80 ct. W kawałkach po 2, 
1(1, i 1 kilo sprzedaje irząd dóbr Łap- 

szyn. poczta drrjżany. _
A a s ie u n e  jęczmiooa, ui,sy, kartotie 

"ajlepszych gatunków poleca Zarząd dóbr 
StrzsiLkow, Stryj tub Towarzystwo nandlo- 
» j Lwów jagiellońska. Cenniki franco.

W i n c & n t y

Kuczabiński
L W Ó W  

u i .  K a r o l a  L u d w ik a  iiuzha 3
ramy, listwy na ramy, albu­
my, księgi handlowe, książki 
do nabożtmsitfa, obrazy i 

obrazki

po bardzo niskich cenach.

_)nta 6go marca b, r. t. j. we 
WtorekL E O A A tó l) s o i e c k i

handel towarów korzennych ul. Batorego l. 2 we Lwowie 
poleca na zbliżające się święta.

. 1 kl. migdałów najpiękniejszych 112 .
1 kl. migdałów ba. dzo ład. .ycb 1 złr 

k ł. rodzynek zółiycc Bułtańskicn bez pesołk A) i 68 ot.
1 fil. „ elenfd dnie zołu, _ pestkami 64.
1 kl. '  „ czarnych drobnych 56 ct.
1 kl, fig srltańbkich wybornych 72 ct.
1 kl. lig wianuowyoh ! 0 ct.
1 kl. aaktyli aleksandryjskich wyborowych 72 ct,
1 kl. daktyli Cab.at drobniejsze bardzo dobie 64 ct.
1 Ł1 Cykaty sm-żonej prześlicznej 1'60.
1 kl. arancini smażono żółte 1’aO.

Wszelk.-s inne tow«ry po moż’ iwie najniższych cenach. Zar ówienia 
z prow»ncyi odsyłam odwrotną Docztą.

Pcwyźk-a cen  ̂ tyllko w handlu Leonarda Soleckiego przy ulicy Bato­
rego i 2 we Lwowie jak jnż Szanowna P. T. Publiczność miała sporobność 
przekona.' się. 586 3 ’£

£ W b r3Tic®  o ’b ta .“w r ls t  s
w e  i / f f  ś w » d

■ » > ' *  D R F O T  S K Ł A D  - - m
'Mautnera i Syna tu Wiedniu 

olczawcflne w r^zczynie poiaca
n MT j 1 B a . ł la b a  we Lwowie.
ŁaAawe zlecenia z prowincyi udwiotną 

pocztą, ' 598 3— 8
K l a c z  pod wierzch ujtiazona w o-ym 

roku, miary 16 ty. maści ksa.tzoowjtłj, 
Czupernosów, P. emyślaoy 600 3-4
Puszukbją um eszuzen a w G alicy i:

N a u c z y i- ie lk a  P o l k a  w średnim 
»leku z dyplomem, doskonała w francur- 
kiem, była bowiem nviczyciłlką kilka lat 
w P*ryżu, w nieroit kism i mu/yce. A a  
u c * j c i e i k »  P o l k a  z dyplomt-m po­
znańskim, (lont dbała w muzyce i b.jgła 
w języku f i u  uzkim nii-mieckim i an- 
gielskim. N a u c z y c ie lk a  A ie n ik a  
dyplomowana, litgia w muzyce, francuz 
kiem . ans ml kiem. E k o n u in  a g r o -  
n o n i ic z u y  obeznany gruntownie z upra­
wą ziemi chowem nwtnta za 1 gospodar 
stw. m tkbrycznem, z rekomendacyemi 
z pobtę, owych gospodarstw Księstwa-

R ,  K o p k o - Ó W S  v i i
w  © o z n a n iu

Bióro rehome. dacyjne założone w t _1  -79

T o  w a r z y  vvo  k r e j o w e
dEa hirdlp i przemysłu j

p ’ di jo  do -wjadourości, i s  na fcąda ie rz łoasó  r zaopa ( 
trsyło o će c  :e .iwo.e sMady e L*v wio p zy  ul Akada- ( 
mc k.ej 1 2 1 .Krakowie S ław i './dka i 1, < prócz wła- 1 
eiiych wyr bów  K orosyń ikich, także we w szflkiega to - 1 
dz ju  zag a iderce płótoń, o lif fo n y  i shictmgi z p^.erwazo - \

rz^dcych fabrykach.
Poleca również własnego wyrobu i

l’ ołdr̂  na ozystej wełnie Materace i
po un.Mrkowanych cenach. \

Cenniki i próbki towaró* wysyła się na żądanie franco. '

K 9 ) r e k c y a »
198 7 12

XXXjCOCCOOOOC x x x x » j o o o k

D li P. T. Architektów i budowniczych
Aptekarz A. i.ofm nn «  Kiosterneuburgu

pole - a od witln lat wypróbo tany, ból 
kojący środek domowy ^

R. Oltmai*
1 we Lr-? ©wie g
I ^
I poleca ! ra

1 * w>asnej fabryki w Znaim I

I W y r o b y  h y g i e f i i c z u e  I
I  jrtm  to : j |1
I  Oi [ś'1
■I cale I: 1 AZ*!iy, wszelkie muszle i przybo- | 

ry rio lycbże, części d<a> ozdoby i użytku d 
przy wodoc Oy a^h, z fajansu i majoi ki | 

artystye^ktego wykonania.
j  h y h u n k i  2 c e n n i b i  n a  ż ą d a n i ©  f r a n c o .
^  vw*. : ^  l„  ; 642 1-6 D
: E S S M

Folwark
200 morgowy do aprzeaani . lub do w;, 
dsierż*wi«ni«. cli tza w'sdomość prd L 

M. poBt. rest, Ż fj ni*. 1 01 3-8 
B o  w y d r i e r ż e w ie n i a  t( sy f.,l 

wa-kj iazem lub po edytczo w przennej 
glebie w puwitcie ŹóikieAS ini. in orma 
cya Lwuty, ulica Zimorowic?a .numer 7 
pierwsze plądw 618 2-6

P o s z u k u ję  leaniizego z niż„zym 
SgZŁtmintm rzf.r ym. Odpisy awiadł^tw 
j,od adret : Tóz* Skarbik Borowski, Dro- 
, omyal, poi zta t-Lulr.ow. Tylku uwzglę­
dnieni otrzymrją odpowhdż. 623 2-2

K o w a l  *gz minowany do i>aro»yoń 
ł .  JLyn z nąil*pszymi świadectwami j  sile 
wiąku rozumiej \cy się na kuciu koni, po- 
»auknu- uosady zaraz. Biuro 8 . SaiaJy, 
SykstUbka 8 Lwów. 612 1 2

P* n i .  Il V a  ukończonym kur.em 
aanalowyn* pos.ukuje amiaszczenie przy 
fabryce lub ntudiu Jo pomocy w prowa­
dzenia buchaiteryi fak w m5ojsca ja oteż 
na prowincy.. Uferry przyjmuje riuro 
Plouna J. H.

P a n i e n k a  z ukończoną 8mą klasą 
poszukuje pui.zątkową praktykę przy pocz­
cie na prowincji, Oferty przyjnuje’ Plohn
J. H.__________________________________641 X-2

I e  e h e r c h e  laire connais:.ance pour 
ph sir, VtuilLz ńdIle ou Mmi anniu cer 
łettrej DisTefcun prolondc. „itali po.te 
res a g a Lwów“ 643 1 3

N ie  iz n k a ć  z a g r a n i c y ;  Fesztki. 
kamgartu, materyi viosenne, u. ory nowe 
i przecostone, anifotmy, hnery streęe 
polskie dywany, thodnini, itr eiby tamo 
.0  nabycia w handlu Jaszczyszyna gmach 
Teat-alny 644 1-6

P r a c o w a ł i ę  wszelkich wy obów „tu 
Jarskich otworzył były s.ypei djsta Wy 
dziitu kraj.wego Teodor Prokopowicz, 
Gródecka 83. 645 1 9

Dwór Bilinki, Krancberg Dubla ty, n ta
d o  s p r z e d a n ia

psi©nlcę
znakomitS ac s ii w a  n l o s c n a e g o .

a r ia c « ! s k ie

H F R E A r ^

K s i ę g  a rn ia , s k ła d  i  w y p o ż y c z a ln ia  n n t  m n z r a  n y c h , g ł ó w ­
n a  e k s p e d y c ja  p is m  p e r y o d y c z n y c k

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poieca

orzez E l . . .y  tom czwarty 
z przesyłką 2 zł-. 25 ct.. w oprawie

Do nabyciu we wszystkich księgarniach.

J a n  I h n a t y w i f i : ;
■we Lw  tvie u rca Ko perGi-a;. I, 3, u li-a fL  lieka 1. 1. 
w  śił-fiko i7ia Sukienni e J. 20, w Czrraiowcaoh -Rynek

1. 2 , polec-a
niezawodne . niezrównane w twych skutkach

M y d ło  b ę a ź w in o w e  używa się przeciw wyrzutom i pla­
mom naskó.nym.

M y d ło  b o r a k s o w e , wpływa uartlzo korzystnie na piec, do­
kładnie oczyszcza i trybieia skórę, dydło to jest zr,akoŁ.icio dzŁłsją 
cyni środkiem przeciw opaleniu, "pryszczykom i pęcherzykom na twa­
rzy : przeciw piegom i ugrubieniu naskórka, 25 ck"

M y d ło  > a n i fu r o w e  z uśmierza ew.dze ie i pieczenie skóry, 
ubuw . Vjjzu,w , czerwąńośe nosa, twarzy i rąk, 25. Ci

J fyd łi k a m ib r o w o  -s la i-k o w e  usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa o/islenie sło.ieczne i piegi, kawałek 30. cf.

M y d ło  K r e o l fn o w e  s,. kra 5"|, czystej kreojiny, znako­
micie orzys czi- skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć 
odświeża i wydelikutńi;>., kawałek 35. ct.

M y d ło  s ia r k o w e  z witlkiem powodzcni.m używa się do 
ani aczenia p yszczy i wszeikicn wyrzutów na skórze, 25. ct,

M y d ło  s m o ł o  w ; : - g l i c e r y n o  w e  składa sie z 35“;„ gli
ceryuy i 10 |0 smoły (dz cgeiuj, j jst pod każdym względem jedueu 
z na, epszyeh desintek y no bygiemcznem mydłem -oaletuwem, Jakc 
■ wykłe mydło do użycia cedzirnn tr j jest przez swą desi nfekcyjnośó i 
saórę 7miękc ają ą wlesność znukomit.m oraz 'wypróbowanym srej- 
“j. lu u i usunięci* wszy t ich nieczystości nrskórnych, :ako to pie
Sow, plan wątroDiany.b, wągrów itp., kawałek 30. ct

Iłu* s m o ło w e  zawieia 40°j, smoły (dziegciO; usuwa 
pryszcłe, liszaje, wszelkie wy-ypk1 saorue po cenio nóg i łupież n, gło­
wie, kawałek 80, ut, 882

A p I u s *  ' C ^ ś c j ć k i
we Lwowie 

<ś. Ossolir ikicli 1. i i. Filia ul. gy-c M da 
lioj-.ba 2 .

‘ Komisuwe okłady
towarów tylko m a jI c p s ją j  jakości

& L  ::K  V V tA .
pod godłom a;Syęjn n z ' Ko najprzed­

niejszej zł. 1

MI e r  b a  ty
rosyjskie i ohińsk e ud 2 zł do 6 zł.
Ktaotao holłeniurskłe */,„ Ko 30 ct. 

la &0 Zł. 1-90 Ct.
© z e k o ia d j  u-anc i s_,vaji, *1, Ko 

10 et. i wyże! Czekolada. 1 . 8  
K o n i a k i  wyborne od zł. 2 do zł. 

i-75 ct but. 1
ł z a m p r n  f r a u c  5 i  i R u in  

V a n f l i i  lasc zkr 15 i ‘10 ct. 8 96

m y iksowe
po złr. Ffitf 1 80, 2 , 2-20 i 2 50 poleca

Floir Clirząstow«fci
handel zelazny we Lwowie, plac Kapitol 

  ay 1 (aaprzłciw Katedry)
własnego wyrobu i z najlepszycn fabryi' 
zagramoznycb | oleca^ pierwszagfrbryka ka­

peluszy, w kraiuK u ( j c b m

Ffcjpier z fabryki^Braci tijt^ko^Bkicił w białej Zbi ł  łątkę y .T i t e a ik ,


